
N" 154. Kraków 8 ‘Lipca —  Wtorek.
Tir

Wychodzi codzeunle rano, wyjąws*!' poniedziałki i dni poiwiąteczno. 
p r e n u m e r a t a : '

POCZTĄ (w państwie Austryactdem). 
rocznie >. . iiv‘ . V  zł. austr. 24 
półrocznie . . ^  ^
kwartalnie . . . .  .

w KBAKOWns 
rocznie . . . . . . . .  zł- austr. 20
p ó łro c z n ie .................................» * 1 0
k w a rta ln ie ...................................... » n 5
miesięcznie................................... » - * 2

12
8
2 cent S§>

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów .
PiUCNUMEKATĄ PBZTJHUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod t ,  39 w domn p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austiyacłde.

Rok 1862.
js- r s s y j m u j a t  *Ł<ą:

oofcosznriAi cssiiW i, uttadosccbwia. pcifTwaunri ł  wielkiego : odząju, za opłatę:

od wienza drobnego xa jednorazowe mnieszczónic 8 cent , za następne po 6 oentó* 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 10 etatów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

listy z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi .Owsa*. 
listy reklamacyjne niezapieczętowaae nie ulegają frankowaniu. 
listt nlefrankowane nieprzyjmują aię.
aĄKOPiaua nadsyłane Redakcyi nie xwracają aię ; będs.

Krabów 7 llpoa.
Położenie polityczne Europy nie zmieniło 

się na pozór w ciągu upłynionego tygodnia; 
zaszedł wszelako fakt, któryby uważać m o­
żna za klucz do przyszłćj zmiany politycznćj, 
za podstawę nowego grupowania się intere­
sów mocarstw europejskich. Uznanie Kró­
lestwa W łoskiego przez Rosyę jest owym  
wypadkiem , który sprawić ma tę wielką  
zmianę. Wprawdzie jeszcze nie notyfiko­
wano gabinetom urzędownie tego uznania, a 
jak mówi organ gabinetu w iedeńskiego: 
„pełnomocnik rosyjski przy dworze austrya- 
ckim nie otrzymał jeszcze urzędowego o tem 
zawiadomienia, ani też nieodwołany jeszcze  
poseł rosyjski przy królu Franciszku I I , 
Wszelako mamy powód do mniemania, że 
zw łoka ta jest tylko przypadkową, a uzna­
nie jest rzeczą zdecydowaną. Wykonanie 
postanowienia tego niebawem ma nastąpić." 
Otóż co do samego faktu jest on niewątpli­
wym, a znaczenie jego sięga dalćj, aniżeliby 
tego wym agały proste dogodności stosun­
ków dyplomatycznych, lub formy cerem o­
niałów dworskich. Uznanie Królestwa W ło­
skiego ze strony niektórych państw drugiego 
rzędu było prostem dopełnieniem  uznania 
przez Francyę i Anglię; uznanie ze strony 
Prus na jakie się zanosiło podczas zebrania 
poprzedniego sejmu pruskiego, byłoby tylko 
aktem nieprzyjaźni względem Austryi i da­
łoby się wytłumaczyć walką obu mocarstw  
niemieckich, tudzież dążnością Prus do su- 
premacyi w Niemczech, a nawet domyślną 
rolą naśladowania w Niemczech polityki pie- 
monckiśj. Z tych więc przyczyn uznanie 
W łoch przez Prusy m ogło było mieć dalsze 
następstwa polityczne, nigdy wszelako tak 
rozległe jak uznanie W łoch przez Rosyę. 
Zresztą ze zmianą gabinetu w Berlinie, 
zmieniła się postać rzeczy pod tym w zglę­
dem, a zatem niema potrzeby domyślać się, 
jakieby z tego skutki wyniknęły. Ale uzna- 
Qie W łoch przez Rosyę jest już faktem , a 
w pływ jego na dalsze położenie polityczne 
Europy sięga rozległych kombinacyj poli­
tycznych.

Nie ze względu na doktrynę legityzmu 
ma ten fakt polityczną w agę , a lb o w iem  
doktryna ta lubo r ó in em i cza sz y  p o d n o szo ­
na do potęgi zasady politycznćj, ilekroć 
miała posłużyć na usprawiedliwienie inte­
resu własnego, nigdy nie staw ała na zawa­
dzie planom politycznym. Rządy, które le- 
gitymizm jako ideę moralną stawiały, nie 
wahały się przecież uznać każdćj kolejno 
zmiany dynastyi we Francyi, Szwecyi, Brun- 
szwiku, H iszpanii, Portugalii, lubo każda 
z nich była dziełem rewolucyi; dla czegóżby 
zatem nie m iały uznać zmian dynastycznych 
we W łoszech, gdyby im to nakazyw ał w ła ­
sny ich interes? Uznanie Włoch przez Rosyę 
związane jest z interesem R osy i, bo za u- 
znaniem tem idzie w koniecznem następstwie 
działanie przeciw Austryi wymierzone, czy 
ono będzie czynnem , czy biernem tylko 
Rosy a rzuca otwarcie politykę tak zwanego 
świętego przymierza, a szuka związków  
nowych, któreby jćj ułatw iły rozwiązanie 
kwesty i wschodnićj. Pod tym więc względem  
uznanie W łoch przez R osyę, zmienić może 
cały  dotychczasowy polityczny układ Eu­
ropy. Jezeli przymierze rosyjsko - prusko- 
francuskie nie przyszło do skutku, to przyjść 
może przymierze rosyjsko-włosko-francuskie. 
Przez kwestyą w łoską ma być poruszona 
kw estya wschodnia. Uznanie W łoch przez 
Rosyę zdaje się więc być pierwszym do te­
go pośrednim krokiem.

Konferencya carogrodzka w  sprawie serb- 
skićj nastręczyłaby łatw ą sposobność do 
podniesienia kwestyi wschodnićj. Nie idzie 
nam wszelako tutaj o przewidywanie przy­
szłych dróg, jako raczćj o przedstawienie 
obecnego położenia politycznego Europy. 
W położeniu tem kwestya wschodnia nie 
przedstawia jeszcze żadnego widzialnego star- 
',|;i się interesów mocarstw, lecz dopiero 
wchodzi w  rachubę na przyszłość. D la tych 
w ięc przyczyn Austrya niechętnem patrzy 
okiem na ruchy narodowe w słow iańszczy- 
znie tureckićj, a uznanie W łoch przez Ro­
syę mogłoby zupełny sprowadzić rozbrat 
między członkami świętego przymierza, gdy­
by żaden inny interes wspólny nie utrzy­
m yw ał jeszcze w ęzłów  przyjaźni między 
niemi. Ale gdzie kwestya w łoska lub w scho­
dnia rozdziela je między sobą, tam wiąże 
je jeszcze posiadanie ziem polskich. Interes 
ten przemógł nawet za ostatnićj wojny wscho­
dnićj, i  skierował ją  od brzegów Dunaju i 
Prutu ku skałom  półwyspu krymskiego....

W prawdzie chwila obecna nie jest po te­

mu , aby kwestyę wschodnią budzić na no­
wo, bo jakkolw iek spraw a serbska, wojna 
czarnogórska, powstanie bośniackie mogłyby 
przyśpieszyć rozwiązanie tćj kwestyi, wsze 
lako tak Rosya jak i F rancya , których in 
teresem jest kwestyę tę podnieść, niezdoła- 
ją  zwrócić ku temu celowi wszystkich tych 
środków, jakichby potrzeba było. Oba te 
państwa zsjęte s ą , jedno wojną m eksykań­
s k ą , drugie wewnętrznemi kłopotam i, które 
paraliżują jego siły. Wojna m eksykańska prze 
ciągnąć się może nad spodziew anie, a so 
cyalne wstrząśnienia mogą lada chwila przy 
prawić Rosyę o zupełną niemoc. I w tem 
jedyna dla Porty ottomańskićj otucha. Obe 
cne położenie jest zatem tylko tymczaso 
wem , a tkwiące w niem zarody zmian wiel­
kich w polityce państw europejskich, są już 
widocznemi, i po pierwsze przedstawiają 
się w uznaniu Włoch przez Rosyę, a na 
stępnie przedstawią się może w usiłowaniach 
R osyi, by katastrofę wewnętrzną odwrócić 
przez skierowanie całćj działalności swćj 
na zewnątrz.

KORESPONDENCYA CZASU.
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(w.) Nie trudno to było w przeszłym roku na­
pisać do koluoin waszego dziennika koresprmden- 
cyę z Szczawnicy. Nabożeństwa żałobne, obcho 
dy rocznic narodowych, śpiewy w otwartćj a po­
tem przed drzwiami zamkniętej kaplicy, objawio­
ne sympatye gości węgierskich, śledztwa, a wre 
szcie spacery przy świetle słońca lub księżyca, do 
których sarna zapraszała pogoda, stanowiły kanwę, 
na którćj haft mógł przekroczyć granice miejsco­
wych ploteczek i stać się godnym uwagi nawet dla 
takich czyteloików którzy tu żadnych nie mieli 
krewnych ni przyjaciół, szukających ratunku uzdro 
jów Szczepana lub Józefiny. Lecz w tym rokn o 
cz;m to pisać choćby tylko do „Kroniki"? Luda 
zjechało się już mnóstwo z rozmaitych stron i 
krańców uaszój Polski, żałoba równie surowo za­
chowywana jak w roku zeszłym, czarny tylko wi­
dać kolor; co notuję dla wiadomości nie jednćj 
z Pań i nie jednego z naszych miast i miasteczek 
galicyjskich. Lecz jeszcze lody nie przełamane, 
mało popoznawaliśmy się z sobą, bo ciąi;ły deszcz, 
czyli góralsk im  mówiąc językiem  „psota", w yprą 
wia nam prawdziwą psotę; p rzeszkadzając kura- 
cyi, zmusza do siedzenia w domu; i p izwala ni 
to jakićj epidemii szerzyć się czarnćj melancholy i, 
którćj wynikiem, zamiast pobożćj harmonii prze- 
8złorocznych hymnów, na wszystkie strony słyszał 
ne chóry narzekań, milsze atoli uszom pewnych 
indywiduów miejscowych i okolicznych. Wczoraj 
dopiero ogrzani od dwóch tygodni pierwszym pro 
mykiem upragnionego słońca, rozroiliśmy się po 
spacerze zakładowym zwanym dla swćj obsz rno- 
ści „deptakiem", a przyjemnie odznaczającym się 
w słotne dni brakiem zupełnym kamiennych cho­
dników; co równie się tyczy przejścia od zakładu 
do spółki zdrojowisk krajowych; porobiły się zna­
jomości i chcąc potwierdzić sekretne doniesienia 
jeszcze pewuój czyli raczćj niepewnćj osoby, że 
my tutaj biedne poatrynery zjeżdżamy się więeó) 
dla agitowania (radbym wiedzieć czego) niż dla 
kuraeyi palnęliśmy sobie domonstracyjkę przeciw.... 
przeciw monopolom. Lecz niech nikomu włosy 
kołkiem na głowie nie stają, monopol ten dla ku 
rujących się bardzo ważny, w obec reszty świata 
jest tak niewinnym, że ne miceam sacra profanis 
sama nawet większość rady państwa na taide wy­
stąpienie sprzeczne by się może zdecydowała; oto 
wystąpiliśmy przeciw monopolom pierników i żen- 
tycy. Powstaliśmy jak jeden mąż i zwyciężyliśmy, 
Nowo przybyła piernikarka z lepszym i tańszym 
towarem mimo wszelkich sideł monopolizantki, in- 
trodukowaną została wedle wszelkich prawideł w 
swoim improwizowanym sklepiku; a wszystkie o- 
koliczne szałasy dostały pozwolenie z gwaraucyą 
całości naczyń przynoszenia żentycy, którą za­
kład z dziwną lekkomyślnością w szkaradnym ga­
tunku i niedostatecznćj ilości dotąd dostarczał; by­
leby ten przynoszony produkt wytrzymał krytykę 
zdrojowego lekarza. Na wieczną zaś rzeczy pa­
miątkę wpisano w księgi zażaleń solenną prote- 
stacyę przeciw zasadzie wszelkich monopolów, w 
Szczawnicy naturalnie, mnóstwem opatrzoną pod­
pisów, w duchu konstytucyjnym wyrażającą się za 
w°lnością zupełną zarobkowania, datując ten akt 
wprawdzie 30 aż i to czerwca, z zastrzeżeniem 
jednak, żeby go żaden 26 nie mógł spotkać.

P aryż 2 lipca.

E. P»n s egur, konsul francuski w Warszawie, 
przeniesionym zostaje do Antwerpii, miejsce jego 
obejmuje Pan ’ alhćren, dzisiejszy konsul w Ant­
werpii. Zmianę tę od dni piętnastu pan Thouvene 
w myśli swojej ułożył, zachowaną ona była w ta­
jemnicy, dopóki p> Valberen ostatecznie ofiarowa­
nej mu posady nie przyjął. Minister spraw zagra­
nicznych uważał, że przy nowym kształcie nada­
nym zarządowi w Królestwie PoUkiem, Warszawa 
stała się ważnym punktem politycznym i że oka­
zało się potrzebnem odwołanie dawnego konsula, 
a zastąpienie go nowym, ?'“Powieduiejszym wy­
maganiom obecnego położenia- Pan Segur zostawi 
jednak w Warszawie zaszczyty wspomnienie. Je­
żeli wśród trudnych okoliczności, w jakich Się or 
półtora roku znajdował, okazał niekiedy wahanie 
i mógł na siebie ściągnąć zarzut, że się nie za­

wsze dostateczną sprężystością uzbroił, to z dru 
giej strony nie dopuścił się niczego ni słowem ni 
czynem coby sprzecznem było z prawością jego 
charakteru i godnością ajenta Fraucyi. Raporta 
jego o wypadkach warszawskich i o stanie kraju 
byty, j ak twierdzono, nacechowane zawsze bez­
stronnością i zamiłowaniem prawdy. Pomnąc na 
tę okoliczność, możnaby, jeżeli nie z bolesnem u- 
czueieau to z zadziwieniem, widzieć go w tej 
chwili przeniesionym na inną i to jeszcze mniej- 
siego znaczenia posadę. Wprawdzie będzie ona 
tylko tymczasową i niedługo trwałą, pan Segur 
bowiem wkrótce będzie miał dostateczną liczbę 
lat służby, aby nabyć prawo do emerytury. Mo 
żna jednak mniemać, że to odwołanie jego rząd 
rosyjski, któiemu sprawozdania dokładne ajentów 
zagranicznych nie zawsze dogadzają, zechce uwa­
żać jako nowy dowód uprzejmości Ministra spraw 
zewnętrznych Francyi.

Pan Velbćren, nowo mianowany konsul, rozpo- 
zął swój zawód dyplomatyczny przy hr. Walew­

skim, towarzysząc mu w roku 1840, jako sekre­
tarz w posłannictwie jego do Mechmeta - Ali. 
Przebywał następnie ua wschodzie, później w In- 
dyach, jako konsul jeneralny w Kalkucie. Znany 
z znakomitych zdolności umysłowych i z prawości 
charakteru, pozyskał wzięcie i niejaką słynność 
w świecie literackim, ogłosiwszy drukiem dzieło 
o Indyaeh i wiele powieści z upodobaniem czy­
tanych, a które wydawał pod pożyczauem nazwi 
skiem majora Fridolin.

Po długim pobycie w Kalkucie, otrzymał na 
odpoczynek łatwy do sprawowania konsulat w Ant­
werpii; dziś powołany do Warszawy wstępuje w za­
wód polityczny i ma przed sobą otwarte pole chlu­
bnego odznaczenia się.

Wojenne wypadki w Meksyku, które w tej 
chwili najżywiej zajmują uwagę Cesarza, Cesa­
rzowej i Trądu, rozjaśniły się po odebraniu urzę­
dowego raportu jenerała Lorencez. Raport ten nad­
szedł w niedzielę i był natychmiast do Fontaine 
bleau przesłany. Umieścił go wczorajszy Monitor, 
Uspokoiła się więc obudzona troskliwość, ale nie 
zupełnie.

Podana przez Inddpendance z dnia 6 czerwca 
wiadomość z Havany, jakoby tam jenerał Marquez 
z kilkoma towarzyszami przybył, aczkolwiek nie­
zupełną zyskuje wiarę wznieciła przecież nowe 
obawy. Jest jednak niewątpliwem, że komunikacye 
między Orizabą a Vara Cruz nie są jeszcze dosta­
tecznie zabezpieczone. Z raportem jenerała Loren­
cez z wielką trudnością i * niebezpieczeństwem 
życia przerżnął się przez rozbójnicze bandy In 
dyan i gierylasów, młody oficer, Francuz rodem, 
p. Lapierre, zostający przy boku jenerała Almonte. 
Jenerał Douay nie połączył się był z obozem 
francuskim, a nawet podobno w pochodzie ku Ori- 
zabie, znalazłszy opór silniejszy, niżeli się spodzie­
wać można było, nmsiał się cofnąć do Vera Cruz, 
gdzie żółta febra grasuje.

Jenerał Lorencez był pod dniem 28 maja silnie 
obwarowanym w swojem stanowisku uą czele 4 do 
5,000 ludzi i opatrzonym w żywność na dni 50, 
a wię3 do drugiej połowy lipca. W kraju nie ob­
jawiło się bynajmniej usposobienie monarchiczne, 
o którem jenerał Aludonte i inni doradzcy wypra­
wy zapewniali, przeciwnie wojna wzmocniła wła­
dzę Juareza. Położenie wojska francuskiego jeBt 
więc trudnem, może się stać niebezpieęznem, lecz 
dla męztwa wojska francuskiego i potęgi Francyi 
niema trudności i niebezpieczeństw niezwalczonych.

Cesarz przybył dziś do Paryża na Radę mini­
strów. Rozwiązanie izby i nowe wybory będą za­
pewne przedmiotem dzisiejszych narad. Hr. Persi- 
gny po powrocie z Londynn okazuje się mniej na 
tarczywym w domaganiu się rozwiązania Ciała 
prawodawczego. Dotąd stronnictwo parlamentarne 
nie porozumiało się jeszcze dostatecznie czyli ma 
W nowych wyborach starz ć się o przeprowadzenie 
swoich kandydatów. Z naczelników tego stronni­
ctwa jeden tylko pan Thićrs w Rouen lub w in- 
uem jakiem mieście, p. Dufaure w Paryżu mógł­
by być pewnym wyboru, wbrew nawet działaniu 
rządowemu.

Hrabia Chambord po ośmiodniowym pobycie 
w Lucernie wyjechał do Frohsdorf. Zdaje się więc, 
że zaniechał myśli odbycia podróży do Londynu; 
przeszło 2,500 legitymistów udało się z różnych 
stron Francyi do Lucerny dla złożenia hołdu wier­
nego lecz bezwładnego uczucia.

Numer Czasu dzisiaj nadeszły, przytrzymany zo­
stał z powodu korespondencyi z Rzymu.
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Znacie już raport jenerała Lorencez o bitwie pod 
Pueblą, który ogłosił Monitor. W raporcie tym 
nie ma wzmianki o słabości jenerała, ale słabość 
jest rzeczywistą. Stanowisko korpusu jenerała Lo- 
reneez nie jest złe. Korpus ten może poczekać na 
posiłki, które wypłyną dopiero we wrześniu. Po­
kazuje się ostatecznie, że w ataku Puebly Francu­
zi stracili 162 w zabitych a 205 ranionych, nie 
jest to wiele i dla takiego narodu jak Francya 
niepomyślność w walće z Meksykanami nie stano­
wi żadnej ujmy. Sfery rządowe traktują lekko ca­
łą sprawę meksykańską i widzą niechybne pobi­
cie Meksykanów a nawet obalenie Juareza. Jene­
rał Forey, który zrobił wycieczkę do Cherbourga, 
wrócił do Paryża. Mowa pana Billault miana w 
Ciele prawodawczem, mowa biegła, sprawiła silne 
a przewidziane wrażenie w Madrycie. Przyjaciele 
jenerała Prima chcieliby, aby kongres przedłużył 
swe sesye i aby jenerał mógł się wytłómaczyć. 
Czego innego chce zaambarasowany gabinet ma­
drycki.

Przybył tu pan Benedetti. Zapewniają, że przy­
był w interesie prywatnym i te w Rzymie nie pro­
wadzą się żadne negocyacye. Wiadomość o no 
wem odrzuceniu przez Papieża propozycyi opartej 
na mezzo termine, nie ma być prawdziwą. Mar­
grabia Lavalette nie miał jej przedstawić. Jenerał 
Montebello przesłał do, wojska rozkaz dzienny, w

którym oświadczył, że ma polecenie bronić w Rzymie 
spokojności i Papieża. Jenerał ten żyje w zgodzie 
z margrabią Lavalette, ale z monsig. Merode trzy 
ma się zimno, choć utrzymuje z nim urzędowe 
stosunki. Wszyscy zapewniają, że stan królestwa 
włoskiego znacznie się polepszył. Panuje spokoj- 
ność wszędzie, nawet w Neapolu. Parę band bur­
bońskich, które się jeszcze utrzymują, nie są wsta­
nie narnszyć porządku. Wojsko włoskie stoi na 
samej granicy Rzymu i wstrzymuje burbońskie 
wyprawy. Użycie przez pana Ratazzego Gari 
baldego wywiera dobry wpływ i zagrzewa cały 
naród patryotyzmem. Garibaldi ma być w tych 
dniach w Neapolu.

Uznanie Włoch przez Rosyę i Prusy nie jest je ­
szcze pewne. Układają tę rzecz w Paryżu pp. Bud 
berg i Bismark. Rosya i Prusy mają się domagać 
utrzymania Papieża w Rzymie i status quo w We 
necyi. Ostatni warunek, choć oparty na dziwnem 
uro8zczeniu jest ważny dla Prus. Jeżeli domaga 
się go Rosya, to chyba dla tego, że potrzebuje 
pokoju, lub że chce wymódz zmianę traktatu pa- 
ryzkiego.

Przymierze fraucuzko-rosyjskie, o którem tyle 
piszą i mówią, wywołuje różae rozprawy. Wielu 
się dziwi, że Francya może liczyć na przymierze 
z państwem, które nie jest w stanie prowadzić 
wojny, i że dla tego przymierze zrywa z Anglią. 
Widać, że mało kto zna rodzaj tego przymierza. 
Nie jest to właściwie przymierze, lecz zniesienie 
się. Zniesienie się to nie pociąga za sobą na 
stępstw wojennych i zerwania z Anglią; ma ono 
na celu samą sprawę wschodnią i samo zgodne 
pokojowe postępowanie. Francya nie chce wcale 
zaboru Turcyi przez Rosyę i nigdyby na to nie 
zezwoliła, chce tylko starać się z Rosyą, aby ludy 
chrześciańskie w Turcyi przyszły do jakiej takiej 
autonomii. Prowadząc wojnę krymską, Francya, 
jakem to nieraz powiedział, nie pracowała dla Tur­
ków, lecz dla teryturyum tureckiego, bardzo waż­
nego dla równowagi europejskiej. Autonomia lu­
dów chrześciańskich w Turcyi jest kwestyą ludz 
kości i narodowości, a zarazem kwestyą polity 
czną, bo może ułatwić pracę innych narodowości 
i zasilić Włochy. Francya nie zrywa z Anglią. Je­
żeli zaś pracuje z Rosyą w Turcyi naprzekór An­
glii to dla tego, żj nie może czynić inaczej. Gdy­
by Francya trzymała ściśle z Anglią, mielibyśmy 
jak najgłębszy pokój i nieby się nie zrobiło wEn- 
ropie, ani nad Miccio ani w Turcyi.

Francya i Rosya domagają się zniszczenia twier­
dzy belgradzkiej. Jest to skrawa bardzo trudna. 
Zdaje się, że sprawa czarnogórska idzie lepiej i 
że Władyka otrzyma port Autiwari.

Zapowiedziana podróż króla szwedzkiego do 
Kopenhagi zwraca uwagę dzienników paryzkich. 
Wszyscy widzą, że się ma na przymierze zacze- 
pno-odporne Skandynawii. Skandynawianie bawią­
cy w Paryżu patrzą z radością na zapowiedzianą 
podróż.

Dćbaty rzekły, że obalenie pana F azy  w Gene­
wie przez partyę zachowawczą, obróci się na ko­
rzyść Francyi, że strona arystokratyczna w Gene­
wie jest za Francyą. Podobne twierdzenie jest czy­
sto stronuicze i ma związek z podróżą hr. Cham­
bord do Lucerny, lecz mija się z prawdą. Tak zwa­
ny patrycyat genewski nie jest wcale z Francyą, 
lecz z Niemcami. Złe jego usposobienie wzmogło 
się jeszcze od czasu pokazania się zatargów mię­
dzy Francyą & Szwajcaryą. Od tćj epoki, Genewa, 
złożona z ludności francuskićj, spogląda ciągle na 
Niemcy i co więcćj uczy się po niemiecku. Hr. 
Chambord opuścił Lucernę, po odebraniu hołdu 
z tysiąca szlachty francuskićj. Była to podróż tru­
dna i nic więcćj.

W senacie powtarzały się rozprawy o zmniej­
szenie liczby oborców w Paryżu. Od lat czterech, 
ludność Paryża powiększyła się o 482,000, a licz­
ba wpisanych wyborców zmniejszyła się o 12,000. 
P. de la Gueronnićre wytłumaczył tę sprzeczność 
i wytłumaczył ją  dobrze. Wytoczyła się w senacie 
kwestya czy nie należy znieść prawa oznaczają­
cego 75 lat jako ostateczny kres funkcyi sędziów. 
Wiadomo, że prawo o którem mowa otrzymało 
cesarstwo, dla powiększenia swego wpływu na sądo­
wnictwo. Mówią, że cesarstwo, pewne dziś sądo 
wnictwa, nie jest przeciwne uchyleniu tego prawa. 
Wczoraj senat potwierdził wszystkie budżetowe u- 
chwały Ciała prawodawczego. Po tem twierdzeniu 
koniec obrad senatu zdaje być bliskim. Nowe wy 
bory uważane są zawsze za pewne. Ma się tem 
wiele zajmować hr. Persigny, od czasu jak po­
wrócił z Londynu.

P. Juliusz Góndon ogłosił okólnik, który potwier­
dził moje podanie. Am i de la Religion przestał wy­
chodzić a Olobe nie wyjdzie. Abonenci A m i de la 
Rdigion  będą odbierać Journal des Villes et des 
campagnes. Zakazanie Oloba jest dowodem, iż rząd 
stara się zmniejszyć rolę religijną w polityce. Znaj­
duje on, że wychodzi zbyt wiele dzienników reli­
gijnych i że dzienniki te służą partyom przeciwnym 
cesarstwu.

Cesarz był wczoraj w Paryżu i zebrał radę mi­
nistrów. Przed wyjazdem doBurgundyi, cesarstwo 
przybędą do St. Cloud, zkąd udadzą się do Pary­
ża dla zwidzenia hotelu pokoju. Wnętrze tego ho 
tein jest już w części skończone i umeblowane, 
mianowicie sala jadalna, która ma być wielką i 
piękną. Hotel pokoju stanowi olbrzymią budowę. 
Budowa ta została dokonaną w 14 miesiącach. 
Fronton tćj budowy ma karyatydę, która napoty­
ka na liczne krytyki. Jest to ozdoba prawie s p r o ś n s .

Dziś miała posiedzenie akademia, na k tó r ć j  hr. 
Montalembert odczytał raport z n a g r ó d  cnoty. Ra­
port ten mieści liczne alluzye polity*®06 1 wysta­
wia literaturę francuską jakby dążył® do... upadku.

W naukowym świecie f r a n c u s k im  Polacy uży­
wają reputacyi zdolnych matematyków. Tę zdol 
ność Francuzi widzą w uczniach uczęszających do 
kolegiów, w praktykujących inżynierach i w dzie 
łach które zostały ogłoszone przez rodaków. Do 
rzędu matematyków którzy dali się poznać we Fran­
cyi przez obszerniejsze prace, należy p. Tetmajer 
z Galicyi, zostąjący od lat 25ciu w służbie rządo

wej a o którym nic dotąd nie pisano w dzienni' 
kach krajowych, p. Tetmajer wydał r. 1853 „For- 
mules pour le dćvelopement des functions implicites". 
(Formuły dowyłuszczenia funkcyj niewyłuszczonych); 
r. 1857 „Priucipes fondamentaux du calcul trascen- 
dant". (Zasady fundamentalne rachunku infini- 
tymalnego); r. 1858 „Thćoróme gćnćral sur la 
couvergencee des sćries". (Teorya ogólna o zbie­
żności szeregów). Najnowsza jego praca nosi tytuł 
„Intógration des fonctions Goniometriques". (Inte- 
gracya funkcyj goniometrycznycb). Roku 1861 wy­
szedł pierwszy zeszyt tćj ważnćj pracy, która 
przedstawia nową metodę integrowania funkcyi, 
goniometrycznycb. Dzieło to, stanowiące postęp 
w analizie matematycznćj, było oddane przez mi- 
uistra prac publicznych pod rozbiór szczególnćj 
komisyi. Stosownie do wniosku komisyi, minister, 
depeszą z d. 21 maja r. b., oświadczył autorowi 
swe zadowolenie i dla ułatwienia wydania dzieła, 
przeznaczył tun materyalną pomoc. Niestety! udzie­
lona pomoc nie pokryła nawet kosztów wydania 
pierwszego zeszytu. Dalsza pnblikacya dzieła zosta­
ła wstrzymaną dla braku funduszów. Należy mieć 
nadzieję, że to co zaczął minister francuski w in­
teresie nauki, my Polacy dokończymy w intere­
sie naszćj miłości własnćj i że ułatwimy autoro­
wi wydanie jego całćj pracy, naznaczającćj rze­
czywisty postęp dla wyższćj matematyki.

Rzym  30 czerwca.

(t) Donosiłem już wam w jednym z ostatnich 
moich liBtów, iż X. Berardi zachowywał dotąd pe­
wną nadzieję udania się do Petersburga i że o- 
czekiwano ostatecznej ztamtąd odpowiedzi, która 
uie nadeszła jeszcze. Jakoż dla otrzymania tako­
wej i zniewolenia rządn rosyjskiego do jasnego 
wytłumaczenia się w obec Stolicy świętej, kardy­
nał Antonelli wystosował był notę do księcia Gor- 
czakowa, w której donosił mu, iż Ojciec święty 
bardzo jest wdzięczny Cesarzowi rosyjskiemu za 
oświadczoną chęć przyjęcia nuneyusza Apostolskie­
go, ale że przed wysłaniem go do Petersburga 
pragnie koniecznie zniesienia ukazów Katarzyny, 
Pawła i Mikołaja tamujących swobodne stosun­
ki nnncyatury z biskupami i duchowiństwem ka- 
tolickiem. Kardynał wręczył tę notę p. Kisielo- 
wowi prosząc, by ją posłał do Petersburga. 
Odpowiedź przez trzy miesiące i więcej była o- 
czekowaną. Nareszcie zamiast urzędowej odpowie­
dzi, to jest noty podobnej do tej, jaką kardynał 
Sekretarz Stanu wystosował, książę Gorczakow 
nadesłał w tym tygodniu poufną odpowiedź zaa­
dresowaną do pana Kisielewa, z rozkazem, aby 
treść onej udzielił kardynałowi. Minister rosyjski 
pisze, iż rząd jego nie widzi żadnych powodów 
cio skasowania części swego prawodawstwa i że 
nuneyusz Apostolski jeśli chce przebywać w sto­
licy cesarstwa, powinien na wzór innych dyplo­
matów zastosować się do przepisów istniejących 
w Rosyi. Ojciec święty rzekł przed dwoma dnia­
mi do jenerała Zamojskiego: „Rosya pragnie, 
abym posłał ambasadora świeckiego, ja , któremu 
zaledwie zostawiono parę piędzi ziemi!1 Jakoż 
rząd rosyjski radby miał w nuneyuszu Apostol­
skim świeckiego przedstawiciela i dyplomatę nu 
wzór innych, którego by używał li do świeckich 
spraw publicznych. Papież zaś nie chce i nie mo­
że przystać na to. Z tych więc powodów spodzie­
wana i oczekiwana nuneyatura śmiertelny cios o- 
trzymała w odpowiedzi księcia Gorczakowa, którą 
p. Kisielew udzielił kardynałowi Antonellemu 
w przeszły poniedziałek, pouczas długiej rozmowy 
wspomnionej w przedostatnim mym liście. Godne 
zaś uwagi, iż przy tej samej sposobności poseł 
rosyjski zaręczył uroczyście i urzędownie, iż Ro­
sya nie uzna królestwa Włoskiego, i prosił kardy­
nała, aby nie wierzył rozsiewanym w tej mierze 
pogłoskom. Zdaje się nam, że to nowe zaprze­
czenie jest tej samej wartości co zaprzeczenie ska • 
zania na śmierć księdza Białobrzeskiego: w kilka 
dni później Franciszek II przysłał kardynałowi 
Antonellemu numer Journal de St. Petersburg,  
w którym wydrukowany był wyrok śmierci wraz 
ze zmianą kary. Jakkolwiek bądź urzędowe za­
przeczenia reprezentanta RoByi zasłngują aby je 
zapisać.

Tymczasem podług poufnych wiadomości nade- 
szłych od wysoko położowych osób w Turynie 
są warunki, pod którymi Rosya królestwo włoskie 
uznaje: 1) Rząd włoski obowiązuje się rozwiązać 
wszystkie korpusy polskie, skasować wojskowy 
zakład polski w Piemoncie i odmówić przytułku 
polskim emigrantom. 2) Przyrzeka popierać Rosyą 
ua Wschodzie. 3) Wyznacza dla floty rosyjskiej 
stanowiska nn Śródziemnem morzu. Wszystkie te 
trzy warunki przyjęte zostały w Turynie.

Z dzienników włoskich dowiadujemy się dopie­
ro, iż p. Kisielew dał w ielki obiad dla X . Bo­
rowskiego i dla X. Marszewskiego. Jeśli to w rze­
czy samej n astąp iło , biskupi ci mieli dość taktu, 
by nikomu o tem niewspommać.

Komisya loteryi katolickich złożyła w tych 
dniach Ojcu świętemu 21 tysięcy szkudów.

Stan zdrowia, jak się tego lękano, nie dozwolił 
wczoraj Ojcu Świętemu odprawić uroczystego na­
bożeństwa w kościele św. Piotra. Kardynał Mattei, 
dziekan sw. kolegium, wyręczył w tem Papieża, 
który asystował tylko na ceremonii. Jednakowoż 
wstęp jego do kościoła odbył się jak zwykle, to 
jest, iż niesiono go na tronie w tiarze między wa­
chlarzami, i że mu towarzyszyli kardynałowie, 
biskupi, dwór i duchowieństwo. Ojciec Święty żle 
wczoraj wyglądał; pod potrójną koroną lśniącą 
brylantami oblicze jego było blade i napiętnowane 
znużeniem. Nabożeństwo o wiele skróconem zostało. 
Po mszy odniesiono Papieża tym samym trybem. 
Gdy procesya się zrównała z posągiem św. Piotra 
Ojciec Święty się zatrzymał i odczytał z wysoko­
ści tronu na ramionach tragarzy wzniesionego pro- 
testacyę przeciwko Piemontowi za przywłaszczenie 
sobie ziem kościelnych; protestacya ta była już od­
czytaną przeszłego roku, ale tą razą dobitnićj je-
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Bzcze wyrażoną zostało, a Ojciec Święty oparł się 
w nićj na adresie biskupów d. 9 czerwca podanym, 
oraz wyznał, potwierdził i powtórzył wszystko co 
biskupi wyrazili.

W wieczór puszczano girandolę czyli sztuczne 
ognie na Monte-Pincio. Najwspanialej wygląda w 
nich wyobrażenie świątyni, którą wynieść zamie 
rzają w Japonii na cześć nowych świętych, na 
miejscu ich męczeństa. Kościół ten jest w chińskim 
stylu a rysunek jego misternie był oddany ze 
światła w naturalnój gmachu wielkości. Obawiano 
się tego wieczora rozruchu, gdyż zapowiedziano 
demonatracyę stronnictwa przeciwnego Stolicy św. 
na znak wesela z uznania Królestwa Włoskiego 
przez Rosyę Pomimo tćj zapowieści girandola mi 
nęła jak  najspokojnićj.

Margrabia Lavalotte dwukrotnie był w tych 
dniach u Ojca Świętego, raz sam, drugi zaś z je  
nerałem Montebello. Ponowił ustnie Papieżowi pro 
pozycye, jakie już był uczynił kardynałowi Anto- 
nellemu; ofiarował mu gwarancyę Francyi dla Rzy 
mu i ojcowizny św. Piotra, tudzież zapłacenie dln 
gn publicznego rzymskiego przez rząd włoski i 
piętnaście milionów franków rocznój pensy i od Fran 
cyt, Anstryi, Hiszpanii, Belgii i Bawaryi w za 
miau za wyraźne lub nawet niewyraźne i domyślne 
zrzeczenie się praw Stolicy Świętej do Romanii, 
Mar, hii i Umbru. Papież odrzekł to, co tyle razy 
już powiedział, i i  przysięga, sumienie, a nareszcie 
tą razą adres biskupów całego ś* ia ta  nie pozwa­
lały mu zadość nczymć tym żądaniom; że nie od 
rzuci wdowiego grosza od najuboższego katolika, 
że sam po żebraninie będzie cbodził, ale źe oci 
żadnego rządu pensyi nie przyjmie. P. Lavalette 
za pierwszą i za drugą razą pięć kwadransów u 
Papieźi zabawił. Ojciec Święty nic osobiście niema 
przeciwko niemu; owszem w przytomności jego 
powiedział jenerałowi Montebello: „Oddawna już 
me mieliśmy tak szczerego i otwartego posła jak  
m argrabia/ Otwartość pana Lavalotte podoba się 
bardzo Piusowi IX.

W ie d e ń  6 lipca. Kwestya finansowa i węgier 
ska wewnątrz, a zewnątrz wschodnia i uznanie 
Królestwa Włoskiego przez Rosyę, stanowią głó­
wne w tej chwili przedmioty zajęcia. Co do spra­
wy finansowej, pominąwszy już bliskie ukończe­
nie budżetu na r. 1862, zachodzi pytanie, czy za­
raz przystąpić do budżetu na r. 1863, czy obrady 
nad nim odłożyć i na kiedy. Minister Stanu nara­
dzał się w tym względzie z deputowanymi, któ­
rzy w Izbie pewnego używają wpływu. O. V . Post 
obszerny temu przedmiotowi poświęca artykuł, bę­
dący wyrazem ja k  się zdaje owej narady u Mi 
uistra odbytej. Następująca jest kolej rozumowa­
nia i wnioski pomienionego artykułu (który już 
był zapowiedziany przez korespondenta wiedeń­
skiego do Czasu):

Głównym powodem przemawiającym za wzię­
ciem pod obrady budżetu na r. 1863 na tern je­
szcze zebranmKady państw ajestten, żew takimtyl- 
ko przypadku uch walonoby budżet jeszcze przed roz­
poczęciem roku skarbowego, którego początek przy­
pada w d. 1 listopada. Za odroczeniem zaś mówi 
znużenie członków 15 miesięcy już zasiadających 
w Izbie, i którzy jeszcze parę miesięcy potrzebują 
dla wykończenia spraw najpilniejszych. Izba liczy 
już teraz na posiedzeniach tylko 105 do 110 człon­
ków, gdyż polacy i czesi trzymają się zdała Izby. 
Jeżeliby się posiedzenia przeciągnęły na jesień, 
trudno liczyć na obecność nawet stu członków.

Izba wyższa mniej jeszcze do pracy jest uspo­
sobioną, zwłaszcza w letnie miesiące.

Ministeryum pochlebia sobie wprawdzie, że bud­
żet na r. 1863 mało czasu wymagać będzie, bo 
mniej więcej podstawy i cyfry teraźniejszego bud 
żetn będą w nim służyły do ułatwienia uchwał, 
i sądzi, że nawet łącznie z układem bankowym 
dałoby się wszystko ukończyć do 15 sierpnia. 
Jest to złudzenie. Choćby jednak budżet przyszło­
roczny niewiele się różnił od tegorocznego, to 
same formy parlamentarne, powaga Izby i sumie­
nie deputowanych nie dozwoliłyby go uchwalić 
w galopie. Byłoby to dać przeciwnikom sposo­
bność do zarzutów i poddać Austryę w podejrzę 
nie pozornego konstytucjonalizm u. Nie należy 
sprowadzać obrad budżetowych do prostej formal­
ności, bo to podkopałoby konstytucyonalizm zbyt 
jeszcze młody. Bardziej jeszcze stosuje się to do 
ngody z bankiem. Pół roku sekeya jedna i wy 
dział obradowały nad takową, a jakże przypuścić, 
aby Izba w dwóch lub trzech dniach sprawę tę 
skończyła? Byłoby to zrobić Izbę maszyną do gło­
sowania, a członków jej niezasiadających w wy­
dziale prostemi automatami poraszającemi się na 
dany znak sprawozdawcy wydziału.

Dalćj rozwodzi się O. D. Post nad wadliwością 
organizacyi wydziału finansowego, a dziwna rzecz, 
iż dziś dopiero uderza ją  to co wBzyscy po za u- 
przędzeniami partyjnemi stojący od samego po­
czątku zawiązania się tego wydziału w grudniu 
mówili, i my sami moglibyśmy przytoczyć nasze 
artykuły, w których O. D. Pest dzisiejsze rozumo- 
wauie swoje mogłaby była przed kilkoma miesią­
cami znaleść. Wyznaje O. D. Post, że wydział 
jest parlamentem, że zbyt wielka liczba członków 
jego uczyniła go panem Izby, że większa część 
spraw finansowych rozbieranych w wydziale pod 
osłoną tajemnicy, przechodzi potem przez Izbę po 
wierzchowme, że członkowie wydziału choćby byli 
przeciwni większości, głosują z nią następnie w 
Izbie, a  przeto głosowanie Izby nieodpowiada sto­
sunkowi stronnictw, że niektórzy deputowani dla 
tego tylko nie zabierają w Izbie stanowiska opo­
zycyjnego, iż nie mają żadnego widoku utrzyma­
nia się ze zdaniem swojem, że Rnsini głosują bez­
względnie za X. Litwinowiozem, który głosuje za 
wsze z wydziałem. Wydział więc zawsze jest pe­
wnym swego, a w wydziale wiedzie rej mała gar­
stka członków, która w następstwie używa wydzia­
łu do przeprowadzenia w Izbie zdań swoich.

Tym sposobem garstka ludzi jest rzeczywistym 
parlamentu wyrazem. Są to jednak tajemnice za­
kulisowe, a względy partyi niedozwalają dzienni­
kowi pomienionemu odsłaniać ich!

Akt bankowy nie jest częścią budżetu, niemasz 
więc powodu, aby go traktować w ten sam spo­
sób. Akt bankowy wymaga głębokiego rozpatrze­
nia się Izby i nie można zbyć go w kilku dniach.

Cały ten artykuł zmierza do tego, aby odwlec 
obrady nad układem bankowym. W ogóle zaś ra­
dzi w konkluzyi O. D. Post, należy jeżeli ministe 
ryum chce w tern jeszcze zebraniu Rady państwa 
ukończyć budżet na r. 1863, aby po ukończeniu 
buużetu tegorocznego odroczyć Izbę do d. 1  paź­
dziernika i potem przystąpić do budżetu na r. 1863, 
aby go skończyć w ciąga tego miesiąca, akt zaś 
bankowy odłożyć na póżmćj, zwłaszcza że nie masz 
nic pilnego, skoro rząd uzyskał kredyt, a nawet 
O. D. Fwt radzi podobnyż kredyt udzielić powtór­

nie, a układu z bankiem niezawierać lekkomyślnie, wskiego*na drugi dzień po zamachu, to jest 4 t. bliczuego, na wniosek Dyrektora honorowego bi- 
Co do kwestyi węgierskiój, Donau Ztg oznaj- m., by złożyć powinszowania szczęśliwego ocalę- bliotek oznaczy szczegóły urządzenia i utrzymania

mia, że wypada jój powiedzieć bez ogródki, iż nia, podaje Dztennik powszechny z dnia 5go t. m. biblioteki głównej, Bposób udzielania z niej ksią-
oświadczenie p. Ministra Stanu zrobione w Izbie następujące doniesienie urzędowe, które tu zaraz żek, pomnażania i konserwowania jćj zbiorów, 
deputowanych w d. 26 czerwca nieznalazło w dzień- powtarzamy, prostując je  jednak, iż władze To- R „
nikach węgierskich takiego przyjęcia, aby ono mo- warzystwa Kredytowego Ziemskiego nie przychc- »  o z d z i a t ii.
gło zadowolnić tych, którym pojednanie z Węgra- dziły z kondolencyą, ale zapomniane przy wezwa-

M e k s y k .

Gabinety Szkoły głównej, obser- 
watorym, ogród botaniczny.

Podaliśmy w ostatnim numerze połowę raportu 
jenerała Lorenceza dowodzącego korpusem frae- 
cuzkim w Meksyku, w której zdawał sprawę z od­
partego szturmu fraueuzkiego do Guadalupy i za- 

I jęciu stanowiska w pobliżu tej twierdzy, gdzie się
mi leży na sercu. Obstawanie liberalistów węgier- nisch na posłuchanie w dniu 3 t. m., wezwane Art. 371. wszystkie gabinety dzisiejzej akademii chciał doczekać korpusu meksykańskiego jenerała
nL!>L «.««* nWnmi.-LmiA « ia  nło łm i nnmn I nnninlo okn H u .J . i .  \ \ T  FninAłM A  I — 1 1_____.L !________! _________* _ J .1 ___________* - V i Z f I ar ___________ Al > • 1 t _ W - |  .

u brzmi: 
tern sta-

. . .  - . .  — - . . . .  . . . . . .  , .  , . . —   r ------------------------------------------sprostowa-
dne (dotąd me słyszeliśmy, aby p. bchmerling przy- waniem, jak  to mówiliśmy w ostatnim numerze, zbiory i gabinety szkoły głównej i przechodzą pod niem linii mego obozu, jednak nie cofając oddzia- 
rzekał ustępstwa, a Donau Ztg do 27go czerwca Doniesienie urzędowe brzmi: jej zawiadywanie. łu wojska stojącego najbliżej miasta; spodziewa-
tego słowa niewyrzekła była), lecz jeżeli Węgry „Z powodu udaremnienia Bożą Opatrznością Art. 372. Każdy z tych gabinetów oddaje się łem się wywabić nieprzyjaciela i pobić go w o 
w niczem nie ustąpią, i stawiać będą zawsze ta zarówno oburzającego jak  opłakanego zamachu na pod najbliższy nadzór właściwego profesora. twartem polu, gdyby miał śmiałość na mnie ude 
kie tylko warunki nń jakie rząd nie może przy- życie dostojnego brata i Namiestnika J. C. K. Art. 373. Gabinety: zoologiczny i mineralogi- rzyć. Lecz tyle był roztropnym, iż nie dał ani je- 
stać, niechcąc narazić ogólnych interesów mo- Mości w Królestwie Polskiem, urzędujące w War- czny, zostają do dalszego rozporządzenia w do I duego strzału ani w dzień ani w nocy. Nakoniee 
narchii na upadek, natedy nie można myśleć o szawie władze tegoż Królestwa pod przewodni- tychczasowem swem pomieszczeniu, a narzędzia 8go maja otrzymując od korpusu jenerała Marquez 
zgodzie. ctwem JW. Naczelnika rządu cywilnego, łącznie fizyczne po b. uniwersytecie połączone być mają wiadomości sprzeczne o jego bliskości i o jego

Te kilka słów wystarczy na ocenienie, jak  stoi z władzami Towarzystwa Kredytowego ziemskie- z gabinetem fizycznym szkoły głównej. zamiarze połączenia się z nami, zacząłem pochód
sprawa węgierska. go i Radą miejską, składali w dniu wczorajszym Art. 374. Gabinety: zoologiczny i mineralogi- z moim wielkim taborem pociągów ku Amazoc.

Co do sprawy serbskićj, Austrya liczy na po- powinszowania J. C. Wysokości. 1--------------------  -------------  1— *- v ~* - -  — *-*- —
moc dyplomacyi europejskićj, iż takowa nie dopu ~
ści, aby Serbia wydobyła się z pod władzy ture

czuy w pewne oznaczone dci, otwarte być mają Sam z większą częścią wojska zostałem na stano- 
„Dostojny Książę witając wszystkich z uprzej- dla publiczności. Oddzielne dni i godziny oznaczo- wisku aż do 6 ej godziny wieczór i dopiero z o-

mością i dziękując za okazane mu współczucie, ne zostaną dla samych tylko studentów. statuią częścią pociągów ruszyłem w porządku naj-
ckićj, albowiem groziłoby to południowym kraj on w przemówieniu do Rady Stanu oświadczył, że Art. 375. Wydatki na utrzymanie i pomnożenie zupełniejszym tak, iż nieprzyjaciel nie śmiał wy 
austryackim. Jest w Wiedniu przekonanie, że wy- wypadek jak i miał miejsca, nie będzie mu prze- powyższych dwóch gabinetów, również płace dwóch sunąć za miasto i warownie ani jedaego jeźdźca, 
padki belgradzkie były od dawna przygotowane, szkodą do wspólnego z nią pracowania nad prze ich konseiwatorów i służby przechodzą na etat ani jednego pieszego żołnierza.

jakikolwiek ich bezpośredni 
miały one sprowadzić wojnę.

byłby skutek, prowadzeniem tyle pożądanych dla kraju reform; szkoły głównej. „W Amazoc stałem przez 9 i 10 maja, gdyż
że jednak do tego przeprowadzenia konieczną Art. 376. Obserwatorjum astronomiczne i ogród proszono ażebym czekał na przybycie jen. Marqueza.

Uznanie Włoch ptzez Rosyę wielce zaniepokoiło jest rzeczą, aby rząd miał ze strony narodu po- botaniczny zostają i nadal w zawiadywaniu bez- W dniu 10 przybył jer. Lopez z dziesięcioma 
w Wiedniu. Dowodem tego Donau Ztg, która w trzebne dla siebie poparcie. W  tym względzie gor- pośredniem Komisyi rządowej i w warunkach naj- jeźdźcami i zawiadomił nas, iż Znlaoga w imieniu 
artykule wstępnym powiada, iż Rosya dla spodzie- liwość urzędników w zakresie ich służby nie jest bliższego zarządu, jaki był dotąd. Częścią tylko swej partyi uczynił d. 5 maja, w dzień przybycia 
wanych niepewnych korzyści poświęca całą prze jeszcze wystarczającą; ale podobnemi usiłowania- naukową w obserwateryum, zawiadywać ma pro- naszego pod Pueblę, układ z rządem Juareza, mo- 
szłość tradycyjną polityki swćj i odstępuje od za mi w obrębie ich stosunków prywatnych popie- fesor astronomii, a częścią naukową w ogrodzie cą którego obowiązywał się neutralizować dźiała- 
sad traktatu r. 1815, mocą którego posiada Polskę raną być musi. W końcu dodał z wzruszeniem, że botanicznym profesor botaniki, którzy co do nau nie jen. Marqueza podczas naszego pobytu przed 
i Finlaudyę. Odstąpienie od tych zasad może Ro- ten strzał morderczy, który w ciągu jednego ty- kowycb potrzeb tych zakładów czynić będą przed- Pueblą. Po odebraniu tej wiadomości, wyjaśniło 
sya ciężko okupić, zeszedłszy na drogę kompto- godnia po raz drugi daje się słyszeć w Warszawie, stawienia swe do Komisyi rządowej za pośredni- się położenie rzeczy nawet w oczach tych którzy
m  lf in  rw r o tD A i n o c o  ■ . 17 w  o* > t n i  n n f  n o l ń m  h n i*  nem Iz i n  o  I i a o ś  w i a ó  a  r w n A i łn A m  A m  onn  n  a a I i  n r ł  o  H f l P l  l i n  o  t  w f i a Ś a ,  I a  n n  t * 1 - — . 1 I -1 .   .1  _  t  1 L   _____1 1 1  ■ n  .. 1 . .    t  * %▼ imiso z rewolucją. Czy gabinet petersburgski (da jest może zrządzeniem wszechwładnćj Opatrzności ctwem rektora szkoły głównej.
się tym artykułem odstraszyć, to jest wątpliwem; dającćj narodowi sposobność okazania się w pra- 
zawsze jednak artykuł ten wskazuje, iż uznanie wdziwem swem świetle.

najbardziej karmili się złudzeniami. Naznaczyłem

Włoch może sprowadzić większe jeszcze oziębienie 
stosunków dyploi 
syą niżeli dotąd.

Królestwo Polskie.

Art. 377. Starszy adjunkt przy zarządzającym więc dzień następcy na rozpoczęcie odwrotu. Za- 
obserwatorjnm będzie razem konserwatorem wszy- trzymywalem się kolejno w Tepeaca, Aeacingo,

A... Mn —  .  1 m-m a A ... n  . I,  n i /k  flft K — I a  n l * m  IT. I fl I n  a K ia !  .. — Ci   l   O. A       O. I   J  l  W  1 ________   *   A  1„Po złożeniu podobnychżo powiuszowań W. Księ stkich tam znajdujących się zbiorów. Obowiązkiem Quehnlse, Saint-Augustin del Palmar i w Canada 
stosunków dyplomatycznych między Anstryą a Ro-|źnie przez zapisywanie się na przygotowanycn jego jest najbliższy nadzór i całość narzędzi, ro- de Ltapan, nie będąc nigdzie niepokojony przez

listach, zgromadzeni udali się za Jego Ekscelen- bienie obserwacji i pomoc praktyczna studentom nieprzyjaciela; spotykałem tylko niekiedy oddziały 
cyą Arcybiskupem Metropolitą do katedry ś. Jana, w ich nauce, adjunkta naznacza Komisya rządo- jazdy, które jednak zdał ska cd n is  krążyły. Po 
gdzie duchowieństwo odśpiewało dziękczynny hymn wa na przedstawienie zarządzającego obserwato- przybyciu przed Palmar, które miało być według 
ś. Ambrożego. Po ukończeniu śpiewu, Arcypasterz rjum. J ‘ " —J v . . .

O przyjeździe W. Ks. Konstantego do W arsza-lm iał przemowę, którą we wczorajszym numerze, 
wy 2 go t. m. i o pierwszym dniu jego pobytu aż do wiadimości publicznćj już podaliśmy." 
do chwili zamachu 3go t. m. wieczorem, podał "  ~
nasz korespondent z Warszawy szczegółowe wia

doniesień, zabarykadowane i przez nieprzyjaciela 
zajęte, zabrałem do niewoli 2 2  jeźdźców, rozkazu- 

I jąc jeżdzie mojej przedniej straży, aby okrążyła 
Art. 378. Do muzeum Sztuk Pięknych należą: wieś tę po prawej i po lewej jej stronie. Nazajutrz

R o z d z i a ł  III. Muzeum Sztuk Pięknych.
Następnie tenże Dziennik pisze: I Art. 378. Do muzeum Sztuk Pięknych na . ,  , r _____ „ ______ _____
„Dnia wczorajszego o godzinie 8%  wieczorem zbiory rycin, jakie się znajdują w dzisiejszej I ruszyłem* do" Canada  ̂de Istapan, gdzie według

domości w liście swoim z 3go t. m. zamieszczo- raczyli przybyć z Petersburga do Warszzwy J. C. bibljotece rządowej i w szkole Sztuk Pięknych; wiadi mości miałem natrafić trudności przy przej-
nym w ostatnim numerze, wspominając na końcu W. Wielcy Książęta Konstanty i Dy mitry Konstan obrazy olejne, j a ’- i e są w zawiadywaniu tejże ścin Combres, gdyż droga była przecięta czterdzie-
o tym zamachu. Wiarogodne z różnych stron do- tynowiczs i Wielkie Księżniczki Olga i Wiara Kon- szkoły, odlewy g aiuWo rzeźb, znajdujące się do- stu barykadami. Uczyniłem ttósown.i rozporządzę-
_ :  1  I . _     n n n o l n i a  i o r y . 1  nr? i o r ł n  m  i i  /• I XT., .1 _____   _ 1___1 • i  i  , _  i! T /T  W . ,  1 /^ ,1       J  .i . . » •  . I „ i  . i  L . 1 .  .. _ • r -i . . . .  * *niesienia potwierdzają zupełnie jego wiadomość, stantyuówny. Na dworcu kolei żelaznćj J. C. Wy ląd w zawiadywaniu dyrektora gabinetów.

1__1____i i  ___________      I. . n«nn nmn li> 111 A /.IA A>ln Ani I « I    1 1 _   1 . • 1_ _ «..... I A . i OflA II r i l .
nia i kazałem zająć silne stanowiska po prawej i
HO IA W P 1 fl t  T /. Zł 1 £Z T A Arr ^ A n l n n i n m . .  Aa m . a a a I a !  —iż ludność warszawska zachowała się ciągle naj- sokoście przyjmowane były przez Naczelnika rzą- Art. 379. Wzory rysunkowe, tudzież osobne o- po lewej stronie. Lecz doniesienia te w części się 

spokojniej a zimno i obojętnie, a prócz na Pradze da cywilnego Królestwa hrabiego Wielopolskiego, dlewy gipsowe figur, części ciała i ornamentów tylko sprawdziły: W rzeczy samej Meksykanie 
demonstracyi policyjnej, nie gromadziła się nigdzie margrabiego Gonzaga Myszkowskiego, dygnitarzy do wykładu rysunków zwyczajnych, arebitekto- nagromadzili różue pizeszkody materyalne, mia­
na drodze przejazdu W. Księcia, gdy uaawał się wojskowych i cywilnych oraz prezydenta miasta nicznych i rzeźby należące, nie wchodzą w skład nowicie barykady złożone z wielkich drzew’ które

muzeum i pozostają pod bezpośredniem zawiady- stoczyli z okolicznych gór na drogę, oraz pokopali 
 n: L— ‘ przekopy. Było 40 takich przeszkód na drodze.

do Zamku z jen. Kryżanowskoj lub do Katedry, Warszawy." 
nie wydawała żadnych okrzyków zapału lub ra- — Dokończenia ustawy o wychowaniu publi-1 waniem dyrektora" szkoły Sztuk Pięknych 
dości, albowiem żadnym czynem nowy Namiestnik cznem, brzmi jak  następuje: ODri n  L ~ ‘ ’
nie objawił programu swego postępowania, system n a r ,
rządzenia w niczem faktycznie się nie zmienił, u P ZXA£ SIÓDMY- BmiI0TEja- GAilINBTV- MUZKUM SZTUKI’ 
cisk i prześladowania trwają dalej; nie ogłoszo­
no nawet najmniejszych zwykłych w takich ra -| 
zach ułaskawień dla kogokolwiek z kilkuset wy­
wiezionych, uwięzionych^lub internowanych z War-1 teki przy zakładach naukowych rządowych w Kró-1 rządowej wyznań i oświecenia publicznego i bę-1 „Dnia 17 maja przybyłem do Tecamałucan. Ofi-

I notmia n mn Aaia ni.. t AiłnA aaI.AA 1 ________i. f J I /]...     J___________:  J    I_ A     I I... _ 1______I_____Ł    l_ _   . « V

OBSEBWATOSYUM, OGEÓ1I BOTANICZNY.

R o z d z i a ł  I. Biblioteki.

Art. 380. Gabinet rycin i obrazy olejne, mieścić Lecz c ty  to, że Meksykanie nie śmieli nas ścigać, 
się będą w salach dzisiejszej szkoły Sztuk Pię- czy też, ża była nitjedność między ich dowódz- 
knych, a odlewy gipsowe zost <ją do dalszego roz- eami, nie widzieliśmy ani jednego obrońcy tych 
porządzenia w dotychczasowem swem pomieszczeniu, barykad w Combres, i min:o pracy jakąśmy mieli 

Art. 381. Muzeum Sztuk Pięknych zależy wprost w niszczeniu tych przeszkód, korpus mój i pocią-
Art. 359. Biblioteka główna i wszystkie biblio od dyrektora głównego prezydującego w Komisyi gi przybyły jeszcze przed nocą do Aculungo

szawy i Kongresówki. Doniesienia urzędowe o ra- iestwie uważają się za jedną całość i zostają pod dzie w zawiadywaniu dyrektora honorowego mu cer meksykański z korpusu jen. Marqueza przed- 
dości, jaką  objawiać miała ludność, o okrzykach zwierzebniem zawiadywaniem Dyrektora bonoro-1 zeum, którego dyrektor główny z pomiędzy znaw- stawił się moim przednim strażom i doniósł iż 
zapału itd. tą  zupełnie myinemi. Na przedstawię- wego bibliotek w Królestwie, którego Dyrektoi ców i miłośników sztuki do nominacyi namiestni- jazda jenerała licząca 2500 koni, pizybywa do
n in  07 n ii ł i ip n  n r;.p fl n / i ł n n n i ^ t y / t  o’U tn n tr  nrowxr in ln A r. m  .1___ ------- ------.. __________________  i___I  _ m _i__________________________________________________   :  l ?  . . .niu w pałacu Łazieńkowskim przed południem 3go I główny prezyuujący w Komisyi Rządowej wyznań! sa  przedstawiać będzie. ninio z Tehuacan ścieszkami górskiemi i że jeue-
ipca były tylko władze cywilne i wojskowe, w i oświecenia publicznego z pomiędzy ludzi znanych Art. 382. Dyrektor honorowy muzeum do utrzy- rał ze swoją przednią strażą jest już blisko nas

tymże samym dniu w czasie nabożeństwa w ka- z nauki i zamiłowania w rzeczach bibliotecznych mywauia spisu wszystkich przedmiotów muzeum, i żąda przepustki, aby mógł się udać do Orizaba
tedrze, na które przybył W. Książe, były także do nominacyi Namiestnika w Królestwie przedsta- przygotowania przedstawień tyczących się jego dla rozmówienia się z jen. Almonte. Posłałem do 
tylko władze i duchowieństwo; wieczorem 3got.m . wiać będzie. pomnożenia, prowadzenia korespondencji, tędzie przedniej straży oficera sztabowego wraz z ofice-
teatr był tak ja k  zwykle w trzeciej części tylko Art. 360. Dzisiejsza biblioteka rządowa nazywać miał pomocnika, który będzie oraz konserwatorem rem meksykańskim; a po godzinie powrócili oni
zapełniony i to przez oficerów, wyższych dygaita- się będzie Biblioteką główną i zostawać ma w te- wszystkich zbiorów, należących do muzeum Sztuk z jen. Marquezem.
rzy i publiczność rosyjską. Powtarzamy te wiaro- rażniejszem swem pomieszczeniu. f  L T----- 1 '
godne wiadomości juko konieczne objaśnienie do Art. 361. Pierwszy zakład biblioteki głównej o-

Pięknycb.
Pomonik pobierać będzie płacę etatową.

„Jenerał teu powiedział mi, że przybywa i  Me- 
I tamoras miasteczka leżącego o 19 mil fran. od

doniesień urzędowych o pobycie W . Księcia, któ- bejm ie: | Art. 383. W dni oznaczone muzeum ma być o-1 Puebli na ltw o  drogi dó Meksvkn OriaHAdviwovo
"  -  a) Dzisiejszą bibliotekę rządową, b) Bibliotekę twarte dla publiczności. I nmi« nrioi •re tu podamy. Zamieszcza je jak następuje Dziew 

nik Powszechny z 4go t. m
umie, udał się do Orizaba z kilkunastu 

Uczniowie szkoły Sztak Pięknych mogą i w in- donosząc mi, że jego jazda jest nieco wtyle i że
m  n r o f l i n  v a  v r i i n o i n r i i a m  n i n  R n u n W lA H n  I rr n n m i  n  . "

b. Iustytutu szlacheckiego, c) Bibliotekę dzisiej- 
„Wczoraj o godzinie H ej z rana po przyjęciu I szej akademii medycznej, oprócz biblioteki studen-1 nym czasie za zniesieniem się dyrektora szkoły I się z nami nazajutrz połączy.' 

rrzedstawiających się władz wojskowych, J. C. ckiej. d) Bibliotekę umieszczoną obecnie przy War- z dyrektorem muzeum ze zbiorów jego korzystać. „Dnia 18 maja ruazylem w

Art. 362. Gabinet medalów, pomnożony gabiue- Art. 384. Galerja obrazów powiększana być ma ma działami bateryi górskiej. Dwa powody skła-
V, K I n u tir łn tll  a r> 1A .  U Anhinran 4 A L Aa „ k .  t I   J  A J ____ 1. A_____ _ l t    . —A n«<n)7ir_ I n io lrr  J • » • . . _ . »

uaczeinika rządu cywilnego, wyższe duchowień
stwwo wszelkich wyznań, Radę Stanu, Radę Ad- Item b. Instytutu szlacheckiego, także zbiór numi stopniowo, za decyzją dyrektora głównego prezy- 
ministracyjuą, wyższych urzędników Komisyj rzą- zmatycznych odlewów i odcisków pizyłączają się dującego w Komisyi rządowej wyznań i oświecę
J -• m-m aU V . J .. a O. 13 ..Ja aaa ZavaU a Uf AtannA mnk' A I ii A ki t"V 11 /V A« IT« A, i A VIT n a 1 m A —• Aa a., a 1 aA .  -____a I 1 _____ I .. 1 .    i 1 * 1 la 1 * .___   Mil r/n Altfl'/ll
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mały mię do postawienia tutaj tego oddziału: naj­
przód chciałem uniknąć nagromadzenia wojsk

dowycb, tudzież Radę miejską Warszawską. do biblioteki głównej. Tamże należą wszystkie pa- nia publicznego, bądź nabywaniem pojedynczych w Orizaba, powtóre Jngenio, jest to wieś leżaca
M a a to n n in  T P  Wt ira /ilr n ćó  n r iu ł n in  H n S n K fim  m i& tłr i h if lt f lW n łr ii i  i  n u A h o ln o in v n a  n h in n r  I k .. a A ______ t ___Za. L L a a u  o  lid  I i ,a  J   • __    _ n l_*1__  . , ,  . . .  . *„Następnie J. C. Wysokość udał się do Soboru miątki historyczno i archologiczne zbiory oryginałów, bądź znamienitych kopij, a także ua-

św. Trójcy, gdzie odbyło się nabożeństwo, po któ- Art. 363. Biblioteka główna jest zarazem biblio- bytkiem całkowitych zbiorów; tym ostatnim spo
rem przybył do kościoła archikatedralnego i me- teką szkoły głównej, 
tropolitalnego św. Jana. U podwoi tej świątyni

nad strumieniem o 6  kilometrów (*/, mili jeog.) 
od Orizaba, w miejscu śeieśuionem górami; zajmu-

sobem wszakże, za osobnem na każdy raz posta- jąc przeto to stanowisko, zamykałem dolinę Ori-
l>Atninr.inn, m-J ., a J a . , 1  noi IIU U/nillUnlr J ... I  1  «Art. 364. Pod zwierzebniem zawiadywaniem Dy- nowieniem rady administracyjnej, na wniosek dy- zaby. 

nł.jprzewielebniejszy Arcybiskup Metropolita w ar-1 rektora honorowego bibliotek, do składu urzędui- rektora głównego prezydującego w Komisyi rzą- „Około lOćj godziny rano jen. Marquez doniósł
szawski oczekiwał in pontificaltbus na J. C. Wy- ków, dozorujących bibliotekę główną i w niej pra- dowej wyznań i oświecenia publicznego. | mi ,  iż zawiadomiono go, jakoby korpus Zaraeozv
sokość, na czele duchowieństwa świeckiego tudzież cujcych należą: Nadto, corocznie za decyzjami dyrektora gło- posuwał się przez Cambrez a b / nie dozwolić zła-
zakonnego. W kościele licznie zebrani Dyli urzę- a) Bibliotekarz, podbibliotekar i kustosz, b) Se- wnego prezydującego w Komisyi rządowej wyznań czenia się jego jazdy z moim korpusem i że udaie
f łn iAn m i.n n lłr io K  od l a r f i *  i n i  in a o lr  n fi ł> (7 Skł n r  u n tr o v m n io n v ,  i .A .a a n n n / la n n n A  I*ha(h>1 . a »  L . . .  I ;  aA  :   i    *10 r irv m io tn  n .:  ̂  • 1 I  l : ż _____   1 . .* . *

Szczęśliwy jestem, że w imieniu duchowień- ktorowi honorowemu bibliotek w czynnościach kan- ły Sztuk Pięknych, lub inni jej uczniowie p o d r ó -  nym zostanie, że wojska jenerała Zaragozy istotnie
stv»a mogę powitać W. C. Wysokość i złożyć mu celaryjnych.
aasze 
się

żujący zagranicą nadsyłać będą. Fundusz s t a ł y  n a  przecinają drogę jenerałowi Marquezowi. Sam za.-
te życzenia. Pełni otueby w rozpoczynającą c) Pomocnik będący zarazem konserwatorem ten cel, ja k  równie na pomnożenie gabinetu odl - trzymałem się w Iagenio aż do godziny 3ćj popo- 
dla nas pod zarządem W. C. Wysokości przy- zbiorów i nadzorcą w lektoryum. y/ów gipsowych i zbioru rycin, zamieszczony jest ludniu, a widząc przybywających jeźdźców Mar

szłość, polecamy z ufuością dostojnej Jego opiece, 
to, co mamy najdroższego na tej ziemi. Niech I rzędnikow naznacza Komisya rządowa, po zasią 
Pan miłosierny błogosławić raczy pracom W. C. goleniu opinij Dyrektora honorowego

Art. 365. Wszystkich powyżej wymienionych u-1 oddzielnie na etacie,
DZIAZi ÓSMY.

R o z d z i a ł  I. Rozporządzenia ogólne.Służbę naznacza sam Dyrektor Honorowy naWysokości: naszym zaś obowiązkiem będzie wspie­
rać go przed Tronem Najwyższego gorącemi mo- wniosek" bibliotekarza.
dłami naszemi.“ “ Art. 366. Przy bibliotece głównej będzie oddziel-1 na wniosek Komisyi rządowej" wyznań religijnych I z wojskami jen". Zaragozy, że wzięto do^niewoli

Po przeprowadzeniu J. L. Wysokości przez ne lektoryum, codziennie w pewnych godzinach i oświecenia publicznego, zmieniać lub uzupełniać 1200 żołnierzy nieprzyjacielskich i zabrano jedne
rzez ko dla hnhlinznnśei otwarli-. O o r Ó P .7 . tea-o nrnfnanrnttin nrmrrsmuta n n s i i i n i n t A m  m n b l a H . n u n l i  n r  . . 1 . 1  WtrótCii niHmnr.ii.  . -

queza, z których żaden nie donosił o obecności 
nieprzyjaciela, ruszyłem dalej do Orizaba. O godzi­
nie lOćj wieczorem jen. Tabuada zawiadomił mię, 
iś jazda jen. Maiqueza i drugi batalion 99 pułku 

Art. 385. Radzie administracyjnej pozostawia się, stoczyły uporczywą w*lkę o godz. 5ój popoindniu

Arcypasterza wraz z duchowieństwem przez ko dla bubliczności otwarte. Oprócz tego profesorowie programata przedmiotów’ wykładanych w zakła- chorągiew. Werótcc pułkownik L’Hćriller potwier- 
ściół do ołtarza, odbyło się stósown^nabożeństwo, | szkoły głównej będą mieli osobną sa lę , dla czy | dach naukowych, a w snutka tego czynić odpo- dzd to doniesienie listem.
po którem znowu, wśród zaintonowanych przez tania pism i zoiorowych i peryodycznych, jakie bi-1 wiedme w etatach ich zmiany.
t - 1- -Ł. .a.____ JL-l____ T n  Wvfl.ilrn^ w I  :____ jr I A ____ __ „Mnieniaj^e i jenerał Zaragoza odnowi wal-

duchowieństwo śpiewów, J. C. Wysokość w tymże blioteka zapisywać będzie, oraz dzieł, któreby im Art. 386. Przepisy względem karności szkolnej U ę* z jazdą jenerała Marqaeza i 99 nułkiem 
samym porządku do wielkich drzwi kościoła od- do domów wypożyczone być me mogły. w rozmaitych zakładach naukowych, oraz wzele- m,kazałem większej części wojsk zgromadzić sie
prowadzony został. Wszędzie lud licznie zgrorna- Art. 367. Nad wszelkiemi zakupami i zapisywa- dem egzaminów, mających się zdawać tak w tych o 2ej godzinie rano; na ich czele ruszyłem droga
dzony, przyjmował J. C. Wysokość oznakam przy- niem dzieł, wymianą duplikatów lub ich przedażą I zakładach, jako też w radzie wychowania publi I Aculcingu. W nocy jeszcze przeszedłem przez obóz 
wiązania i okrzykami radości." dla wzbogacenia biblioteki głównej, czuwa bezpo- cznego, wyda rada administracyjna na wniosek woj*® Marqueza, a o świcie napotkałem batalion

Następnie zamieszcza tenże Dziennik Powszechny średnio Dyrektor główny, prezydnjący w Komiayi Komisyi rządowej wyzoań religijnych i oś wiece- " g o  pułku, od którego dowiedziałem sie iż woi-
 iIa w .  Księcia I .. a hi, .•.znęć,» Im* nu ki ska Zarag0 8y były zupełnie rozbite w czasie owei

I IITńsnnLl »
aizędowe doniesienie o strzale do W . Księcia, Rządowej wyzu. i ośw. publicznego 
które 
tenże

  _________  .   _ , ,  - r  -  Q'a Publicznego.  c „„
re podaliśmy już w przeszłym numerze. Dalej I W tym celu wydziały szkoły głównej, zwierz-1 Art. 387. Vvszelkie niniejszej ustawie przeciwne I utarczki. °  1
że Dziennik z 4go t. m. podaje następują | chnicy szkół wyższych specyaluych i zwierzchnicy | postanowienia ;ub rozporządzenia uchylone zo | „Utarczka ta stoczyła się jak  następuje. Drugi

batalion 99 pułku ruszywszy z Ingenio o 2ej go-
Do artykułu 352.

cą wiadomość urzędową o dziękczynnem nabożeń- zakładów naukowych średnich przedstawiają mu stają, 
stwie jakie odprawił ks. Arcybiskup Feliński w ko- desiderata, które Dyrektor główny, w miarę uzna- 
z-:-i. L . . . . . nja potrze|3y) bądź to za zniesieniem się z Dyrekto-ściele katedralnym nazajutrz 4go t. m.

 w------------- , dżinie po południu, połączył się zjeu.  Marquezem
Rota przysięgi dla profesorów, adjnuktów, lek- o 5ej godzinie. Jazda tego jenerała, w pochodzie

„Dziś, o godzinie 12ej rano, odbyło się w ko rem honorowym biblioteki, bądź prosto od siebie torów i urzęduików klasowych ’szkoły głównej, drogą przez góry była już przeciętą’przez wojska
La i P Ił IfttTO llfll lł/ll n wi Am Tama nnk/.ż.iAcf uia /ł /11 ia u —. I n S K fl t f* C1 U ł“11A maI A/IA I  1 . -- .11 I I T~W la .  i *ściele metropolitalnym św. Jana nabożeństwo dzięk- uskutecznić poleca niemniej dla rektora., . --------------  - - . r  - , . , ---------- j —  — -----  . Zaragosy, który stanął na wyżynie panującej nad

czynne, z powodu szczęśliwego ocalenia od zbro- Art. 368. Profesorowie szkoły głównej będą mo- „Ja niżej podpisany przyrzekam i przysięgam Ubiegiem drogi poprzecznej ku Tehuacan idącej 
dniczego zamachu życia J. C. Wysokości Wielkie gh brać z biblioteki dzieła do ich przedmiotów o- Bogu Wszechmocnemu w Trójcy Świętej jedyne- z gościńcem do Orizaba. Major Lefebvre rozdzie-
go Księcia Konstantego, Namiestnika J. C. K. Mo- duoszące się i inne za własnym rewersem, osoby mu, jako obowiązki urzędu mego, j a k o  pra. 111! natychmiast swój batalion 500 ludzi liczący, na
ści w Królestwie. Nabożeństwo to odbyło się w o- zaś do hierarchii szkolnej nienależyce, tylko za u wem oznaczone, wypełniać będę sumiennie i tak dwie kolumny, z których jednę rzucił na lewa
K n r n  n i / i l  n n A n a l ł i i l r S l  rZ & Q Il P .V T O iInaiV A  P o r l n  S l ł a n i i  I n n W ^ Ż f i i p t k l n m  I T . in n ia n i  w / a f i o W B l .    n  !  i  a 7 C 7 .P .l)7 .ła    r i  I . a ________ •  * .  • i  j __    -i i  , •becności naczelnika rządu cywilnego, Rady Stanu, | poważnieniem Komisyi rządowej 
Rady Administracyjnej, wład wszelkich, oraz oby­
wateli."

zawsze we wszystkiem i bę* A i  /■• 1A . i ---------------    - J J  „ v  .stronę nieprzyjaciela, gdy druga wdarła się n'a
Art. 369. Etat biblioteki głównej oprócz płac dę, jak  przystoi na wiernego poddanego JCKMości, wzgórze przy zbiegu dróg leżące. Odcięta cieść

.j®J urzędników i służby, obejmować ma fandusz N. Cesarza i Króla Aleksandra Ii-go i następcy jazdy jen. Marqueza, korzystając z tego ruchu.
Po odśpiewaniu „Te Deum , Arcybiskup odczy- roczny na wzbogacenie tak biblioteki głównej, ja- tronu J. C. W. Wielkiego Księcia Cesarzewicza rzuciła się galopem naprzód i połączyła sie z cz7-

tał przemowę stojąc przed ołtarzem. ^   ̂ Jko i należących do niej zbiorów^ w dzieła, w pisma | Mikołaja Aleksandrowicza. | śeią która już przeszła. Batalion 99 pułku i jazda
— O przyjmowania przez W. księcia Konstan- peryodyczne, oraz wi nne  przedmioty

tego władz przybywających do pałacu Łazienko-1 Art. 370. Komisya Rządowa wyznań i ośw. pu- J gającego).
(Wyrażenia religijne według wyznania przy się- jen. Marqueza uderzyli wówczas na nieprzyjaciel

tak dzielnie, iż rozproszył się i stuknął, a w r



CZAS z Wtorku 9 Lipca 1862. S
znltacie tsj utarczki zabrauj nieprzyjacielowi cho­
rągiew, 800 piechoty i 400jeźdźców, zabito 100 do 
150, raniono 250. Strata w naszym batalionie wy- 
uosi 2 ludzi zabitych i 26 ranionych.

„Stan zdrowia wojska jest dobry a duch wy­
borny. Nasi chorzy i ranieni umieszczeni są w dwóch 
szpitalach w liczbie 600. Musiałem tymczasowo 
zapełnić miejsca opróżnione przez boje i załączam 
tutaj propozycyę o awanse na różne stopnie, oraz 
do Orderów legii honorowej.

„Zostaję z głębokiem uszanowaniem. — Jenerał 
dywizyi, naczelny dowódzea korpusu wyprawowe- 
go do Meksyku, Lorences,u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
M r a b o w  7 lipca. Wczoraj padł ostatni strzał 

kurkowy, a z njm nowego króla obwołano na strzel­
b y -  P. Seweryn Wiśniewski, naczelnik dystryktu za 
czasów Rzpltćj krakowskimi u następnie za istnienia 
Rady miejskiój wybrany radzcą jćj i przez ciąg jej, prze­
wodniczący w wydziale porządku publicznego, został 
królem kurkowym. Ze strzelnicy oprowadzono go na­
przód po dziedzinie jego przy odgłosie muzyki i huku 
moździerzy, a następnie wznoszono jego zdrowie i szczę­
śliwe panowanie. Zdała przyglądając się temu obcho­
dowi, z którym się wiązały wspomnienia instytucyj 
Towarzystw strzeleckich ważną zajmujących kartę 
w historyi miast w kraju naszym, bo częstokroć To­
warzystwom tym powierzaną była obrona miast a na- 
wet w ostatnich czasach politycznego bytu kraju strzel­
cy Towarzystwa strzeleckiego w Krakowie dzielnie na 
wałach i murach miasta walczyli— przyglądając się, 
jak mówimy temu obchodowi, zniewoleni zostaliśmy 
r<dS widza zamienić na rolę uczestnika, otrzymawszy 
^Proszenie do sali. Po wzniesieniu zdrowia nowego 
króla, JKMość raczył wznieść zdrowie opinii publicz­
nej w osobie jednego z jój reprezentantów, i na da­
ny znak trzykrotnie dano ognia z moździerzy. My 
z naszćj strony musimy raz jeszcze podziękować za 
to zdrowie, widząc w niem dobrą wróżbę na przyszłość, 
skoro u samego tronu opinia publiczna doznaje takich 
względów. Późnym wieczorem odprowadzono nowego 
króla do jego domu na Piasek, niegdyś Konopków, a 
następnie własność samego króla kurkowego. Orszak 
z pochodniami i muzyką na czele wiódł go wśród o 
krzyków ludu. Muzyka grała narodowe śpiewy.

—■ P. Mądrzykowski otrzymał dziś palmę. Jego o- 
gnie sztuczne, jakkolwiek nie mogące się liczyć do 
rzędu tych wspaniałych popisów, na jakie zdobyć się 
mogą wielkie tylko stolice, lub jakie należą do pro­
gramów uczt dworskich, podobały się tak dokładno­
ścią pyrotechniki jak i doborem swym. Race jego nieustę- 
poją najlepszym tak równością i bystrością lotu jak i 
wznoszeniem się, tudzież okazałością różnych świecą­
cych gwiazd, szmermeli i niewierny jak się tam zo- 
wią. ognistych cacek. Młynki jego w doborze kolorów 
i wirze obrotów przedstawiały zupełnie nowe widowi- 
skc, a świece rzymskie i inne pukające i połyskujące 
kule różnobarwne nie zostawiają nic do życzenia. 0 -  
gród Strzelecki był napełniony. Dochód na ubogich 
niemoże być jednak znaczny, albowiem dużo pieniędzy po­
szło z dymem. Kominiarze dla bezpieczeństwa od o- 
nnia służbę pełniący, bez poprzedniego na afiszu ogło 
sienią bawili publiczność, dając balet na dachu, za- 
-- rj się jeszcze ściemniło.

Niezadługo przybyć ma do Krakowa znany 
kt<-ądz francuski Richard, słynny z wykrywania źró- 
d tl. Kraków nie jest właściwym celem jego podróży, 
wszelako gdy tędy przejeżdżać będzie, łatwo byłoby 
korzystać z jego umiejętności.

W Wieliczce mają znacznie rozprzestrzenić ko­
palnie soli, tak aby oprócz ilości dotąd wydobywa­
nych dostawać można rocznie 8 0 0 ,0 0 0  cetnarów Boli 
dla zasilania n ią  Galicyi wschodnićj, gdzie niektóre 
Warzelnie soli mają być zamknięte.

—- Jenerał Józef Załuski uprasza nas o umieszcze­
nie następujących słów:

Jako wnuk trzech braci biskupów, którzy za czasów 
Jana III , jeden po drugim byli proboszczami Jaro­
sławskimi, a których powinowaty i imiennik był temi 
^dsy wikaryuszem tamże: dostałem nie dawno, bo 

ula 28 maja b. r. zaszczytne pismo Jmci księdza An- 
Iluu‘080 żelaznego, proboszcza Jarosławskiego, dzieka-
że 1 C2*°nka konsystorza Przemyskiego, donoszące mi:

® nocy ’ — 1 —----
pnia j

Bl{ie_ 157® Przez Jana Kostkę’ wojewodę Sandomier- 
tu gV .  Z?ti6 ze Sprowy Odrowążównę. Nie zawadzi

szcze przejęty strachem po tylu świeżo wydarzonych 
w kraju pożarach kościołów i trzech w bieżącym ro­
ku już zaszłych ogniach w bliskości i z niebespie- 
czeństwem drewnianego kościoła Wietrzychowieckiego! 
byłby to albowiem już czwarty ogień! pospieszam za­
tem donieść o tym tak niespodziewanie szczęśliwym 
wypadku czytelnikom Czasu żeby: kto może, przyby­
wał przekonać się o tern cudownem wydarzeniu, póki 
troskliwość Jmci ks. Smolenia i parafian jego, dla po­
rządku, nie uprzątnie śladów po tym ogniu.

Korzystam zaś, z tćj sposobności żeby oddać po­
chwałę tak Jmci księdzu plebanowi jako i  współ pa­
rafianom moim, że tyle są dbali i troskliwi o swoję 
świątynię, ile o szkółki po wsiach, prywatnie, z miej­
scowych ofiar założone i czytelnię przy kościele obfi­
cie w książki zaopatrzoną i przykładnie uczęszczaną. 
Wszakże, nieubliżając smutnemu opisowi Jmci księdza 
Żelaznego, może i wypadek w świątyni Jarosławskiój, 
powstał z tój samśj przyczyny, nie dogaszonój świecy 
w Wielkim ołtarzu.

Nie uwłaczajmy Opatrzności Boskićj, powszechnćj i 
wszechmocnej, dziękujmy za Jój opiekę doznaną 
w naszój parafii, już po raz czwarty w tym roku, jak 
się wyżćj powiedziało, ale pilnujmy się i strzeżmy sa­
mi, nie narażając się w naszćj niedbałości na Opiekę 
Pana Zastępów „żeby nas n edostąpiła żadna zła 
przygoda.*

Siedliszowice d. 28 czerwca 1862. J . J. Z.
—  Jednym z najbogatszych w świecie uniwersyte­

tów jest peszteński, założony przez króla Macieja Kor­
wina w r. 1465. Utrzymanie instytucyj politycznych 
w Węgrzech pomimo wszelkich przemian jakim kraj 
ten ulegał, wpłynęło również na zachowanie znacznćj 
części funduszów uniwersyteckich, lubo wiele stracił 
ten uniwersytet podczas konwersyi monetarnój na po­
czątku bieżącego wieku. Dotychczas uniwersytet pesz­
teński posiada w papierach publicznych 2 .335 ,024  złr. 
kapitału, a na prywatnych hipotekach 369,229 złr., 
razem przeto 2.704,253 złr. Dobra będące własnością 
uniwersytetu oszacowane były w r. 1854 na 2,902,967  
złr., a wszelako lubo obecnie znacznie więcćj zapewne 
wartają, gdyż cena ziemi poszła w górę, przynieść 
miały w tym roku dochodu tylko 64,433 złr. Tym 
sposobem uniwersytet ten posiada majątku przeszło 
5 */„ milionów złr. Drukarnia uniwersytecka przynosi 
15 do 16 tysięcy złr. zysku rocznie, papiernia zaś 
kremnicka zawsze jeszcze straty pewne pociąga. Pła­
ce profesorów wynoszą rocznie 78,635 złr., zakłady 
uniwersyteckie kosztują rocznie od 30  do 40,000 złr. 
Mimo tego laboratoria i muzea pobierają bardzo li­
chą zapomogę, bo po kilkaset tylko reńskich rocznie.

— D. 1 b. m. umarła w Canstad najstarsza córka 
aktora teatru sztutgarckiego Birnbanm, z którą się był 
ożenił książę Hauauski syn najstarszy Elektora Hes­
kiego, a po niejakim czasie odjechał ją  ofiarując jój 
znaczną rentę dożywotnią, byle przystała na rozwód. 
Odrzuciła ona tę jałmużnę, i umarła w młodym je­
szcze wieku.

—  W Morawie odkryto w łomach łupkowych siarkę, 
złoto i srebro, i w tych dniach zjechać ma w tym 
celu na miejsce komisya z Wiednia wysłana.

— Jutro w poniedziałek dnia 8 lipca, Ś. Elżbiety 
królowy wdowy.

ROZMAITOŚCI.
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!§-,i ,  n?c7 z d. 12 Lna 13 maja spłonęła wspaniała 
w ’ ^ ^ Jarosław sk a , niegdy po-jezuicka, fundowana

lii Uudm’ sa “ unj
bnie ,że teuże Jan Kostka byłby prawdopodo
aza, gdy 8ny królem po ustąpieniu Henryka Walezyu- 
wej JesZcL  Błe był “Porczywie niewymawiał, i że pier- 
n‘ Jar°ałłw . ^  ulia jego, a wspóifundatorka świąty- 
saim, wytn6w,} J ’ "*QŻ âli0 wdowa po Janie Tarnow­
skiego małżeń a Zygmuntowi Augustowi od królew-
jakich to skarbów sobie czytelnicy wystawić,
bytek. „Od godziny B .adem był ten Jarosławski przy- 
„po północy, do d o Pierwszśj“ pisze ks. Żelazny 
świątyni nic, prócz srana, nie zostało z tćj
przyczyna tego pożaru u”, ycb mnrów i sklepienia. . .  
powszechny w parafii, pr*yd “le docieczona... głos 
złości jakiego bezbożnika, m S ?  ten P°żar więcej 
ścielnych, ludzi trzeźwych i p 0 r  nieostrożności ko- 
że zaczęło gorzeć w Wielkim ołturd“ych • • • swłaszcza 
ale ze środka jego wysokości, i od ° d “ en8y’ 
ołtarza, płomienie ogarnęły całe wnętrze kosc- , bieg0 
przez otwór w sklepieniu i przez okna ogieńa' . zli,d
się na dach, okropny to był widok tego ognia Btr 
nego*... Wft8z-

Opuszczam dalszy opis Jmci ks. Żelaznego, któreg0 
apłańska gorliwość, wzywa i oczekuje pomocy Ziom­

k ó w ...  a przystępuję uo podania czytelnikom wiado­
mości, o zdarzeniu pożaru nowszego w podobnym spo­
sobie, ale dzięki Bogu! uratowanego, nie przez ludzi, 
ale przez Najwyższą Opatrzność.
zdaT Wietrzychowicie, dziekanatu Wojnickiego,
czerwca 8ie podobny wyPadek w nocy z d. 21 na 2 z 
kogo. ’ ogled 8iS wszczął niepostrzeżony przez ni-

W y s t a w a  l o n d y ń s k a .

Fotografowie włoscy osiągnęli najświetniejsze 
rezultaty. Niektóre z ich prób dochodzą do ogro­
mnych rozmiarów, jak  np. Widok Rzymu p. Do 
vizielli i widok Florencyi braci Arinari. Lecz co 
n a jw ięc ć j u d e rz a ,  to  z d ję c ie  k ilk a  m a lo w id e ł Or- 
cagni, Szymona Memmi, Spinella, Aretino, fcoszto 
wne freski Campo Santo w Pizie, pomnik który 
Rosini, historyk sztoki włoskićj nazwał kolebką 
malarstwa. W tern jest piękna strona wynalazku 
Daguerra, kopijnje on do nieskończoności i z za­
dziwiającą wiernością znakomite dzieła, które co 
raz więtój znikają i których nikt już nie powtórzy.

Zapytuję się jak  artyści, mający ciągle przed 
oczyma podobne przykłady, które mogą studyu- 
wać i radzić się ich codziennie, mogli ułożyć wy­
stawę malowideł tak zasmucającćj mierności jak  
tę, które Włosi przysłali do Londynu. Śledziłem 
z wielką uwagą czy nie odkryję w ich szkole tćj 
chętki orygiualutści, jaką wskazałem w rzeźbiar­
stwie n pp. Vela i Magni, lecz nadaremaie. Oczy 
moje zatrzymały się jednak na trzech obrazach, 
które wyróżniają się wśród tćj jednostajności: gło 
wa rzym ianki kompozycya dobrze malowana, Fer 
retti dający absolucyg w kościele ś. Piotra i Śmierć 
Karola Emanuela 11 króla sardyńskiego. Lecz szu 
kając w opisie, z żalem przekonałem się, że na 
źadnem z tych płócien niezuajdowało się imie wło 
skie. Są one pp. Mullera, Webera i Gonina. Daję 
słowo, ża nie zrobiłem tego umyślnie.

W r. 1855 na naszćj wystawie paryzkićj uwa­
żaliśmy u niektórych malarzy rodzajowych z wyż 
szych Whch nowsze pojęcia, wyłączniejsze uczu­
cie. Sceny ludowe malowane przez braci Iduno 
wyobrażały wedłag nas tę dążność. W Londynie 
ci artyści nie okazali postępu. Wielką skałą szu­
kając prawdy jest popadmęcie w gminność, i teg 
to błędu bracia Iduno nieumieli uniknąć w swych 
o b ra z a c h : bulełyn pokoju w Villafranca i obóz Ga-
ribaldego pod Kapuą.

Aby pokryć te niedostatki, Włochy dostarczyły 
w szystkich swych rytowników i dobrze uczyniły. 
Ujrzysz tu wspaniały zbiór prób Morghona i Vol 
pato, oraz ryciny pp. Jesi, Toschi, Cslamatta, 
Longhi, Schiavone, Marcucci itd,, nie licząc pię- 
k?ych wzorów, wydanych przez kalkografią pa- 
P»cską. ’
„ S a p a n i a  nie zbyt jest bogatą w przedmiot)

• 1 ku przemysłowi zwraca raczćj swe usiło- 
wystawie skulptury zwrócę jednak u 

• n s» er u d c  z marmuru: Venus i Ado­
nis p. Morcna> a galeryi malowideł na Su>. Ce-

ln i • _«__a__

nod*o r ie k a ^ ietr^ chowiecki poświęcony w r. 1529  
nt* nitftrr nnrł ^ owz^ ci f  N. Panny Maryi, ma bocz- 

p n Aniołów Stróżów, a obra-
M W  nlfihtn erneg0; gdy Jm- ksiądz Smo- 

ń Michał, p n miejscowy, w rannćj godzinie sta-
• j  W * * * J ^ em że  radosnem, pobożnem, a

medoopisania rzewnem pr2ej8ty Z0Btałj z otaczającymi 
go parafianami uczuciem, widzłc  rzeczony ołtarz> nłl 
około i u spodu opalony, ale ogień z łaski Bożój cu- 
oownie prawie ugaszony!•••
, Widać świeca przy onój gaszeniu wieczornóm, spu­
ściła iskrę po wosku z tyłu niedestrzeżoną, która po­
woli spadła z zapalonym woskiem na mensę i mnićj 
więcej wszystkie na niój będące płócienne i wełniane 
przedmioty, a nawet boki drewniane ołtarza zajęły 
śię i ogień nawet stopnie ołtarza opalił i ale szczęśli­
wie, raczłę cudownie, zagasł 1 zjechałem d. 27 je-

cylig niesioną do katakomb p.M adrazojak również 
na piękny Portret naprzeciwko, malowany przez p. 
Wincentego Lope*. p 0iiczy{em d0 Wy8tawy hisz- 
pańskićj dwa o razy rodzajowe energicznie wyko 
nane i uderzające prawdą wyrazu, które przedsta­
wiają sceny ludowe w okolicach Sewilli. Omyliłem 
się, lecz uniewinnia mnie t0 , że artysta który je 
malował, zdawał mi się w8tępować w ślady Ve- 
lasqueza i Goja. Autorem ich jest Szwajcar p. 
Franek Buchser. Zbadawszy te dwa małe płótna, 
szczególnie: Narzeczonego na próbie t pojmiecie jak
mi zależało na tern, aby sprostować moją po­
myłkę.

Pomiędzy rycinami, jakich dostarczyła Hiszpa­
nia, są niektóro bardzo ładne, a mianowicie ude­
rzają te, które tworzą ważue dzieło ogłoszone w 
Madrycie pod tytułem : Monumentos architectonicos 
de Espagna. Zbiór ten dokonany jest z największą 
Starannością, sądząc po próbach wystawionych w

Londynie, które wyobrażają rzeźbiarstwo, malowi­
dła, boazerye, okna, plany itd. najznakomitszych 
pomników półwyspu.

Zdziwiony byłem niesnajdując w wyrobach garn­
carskich Hiszpanii tych kształtów charakterysty 
eznych zdradzających wpływ wschodu, tych ns- 
czyó, słowem, jakie Velasquez i Murillo lubili m a­
lować w głębi swych obrazów, a których mamy 
jeszcze niejakie wzory w alcarazzas jakie nam 
przesyła Audaluzya. Zamiast tej gliny łagodnej 
barwy, emaliowanej delikatuemi ozdobami, tych 
kształtów czystych, których początek jest w staro­
żytności rzymskiej i w tradycyi arabskiej, spotka­
łem błahe kopie naszej porcelany mieszczańskiej. 
Alfons Karr mówi gdzieś, z znanym swym dowci 
pem : „Byłem ca koncercie, gdziem słyszał skrzyp 
co wybornie naśladujące flet, a potem flet, który 
do złudzenia naśladował skrzypce.* Jest to błąd 
usszych czasów. Nikt niechce pozostać sobą. Po­
łudnie naśladuje północ, północ naśladuje południe, 
a gdy ostateczności Europy spotkają się na tern 
ogólnem zgromadzeniu, gdzie każdy naród powi­
nien osobuy wyobrażać charakter, wahają się i 
aiepoznają się nawzajem w tym pożyczonym stro 
ju, który im niewygodny i nie do twarzy. Niem­
cy n. p. które celowały wyrobami tych lekkich 
krzystałów, wybornie uwydatniających barwę i 
przeżroczystość płynu, szukają w obcych wzorach 
kształtów banalnych i bez znaczenia, i z trudno­
ścią wyszukać mogłem na wystawie austryackiej 
owych wielkich kubków nazywanych humpen 
z herbami i świetnemi tarczami, które mieściły 
w sobie kwartę piwa nie licząc piany, lub tych 
eleganckich kielichów w kształcie przeźroczystych 
tulipanów, zasianych perłami kolorowej emalii, 
w których błyszczało swym bursztynowym płynem 
niemieckie wino. _ Promienne perły Johanisbergu 
zasłaniają dziś ciężkie krzyształy rznięte w kanty, 
lub napuszczane fałszywemi kolorami. Sakson:a i 
Węgry naśladują chińgZCzyznę; Sevres— zaledwo 
śmiem to powiedzieć — Sevres wszelkich dokłada 
starań aby naśladow ać. . .  co ? — oto marmur, 
tak jest marmur. Na wystawie sewrskiej pomiędzy 
arcydziełami widać naczynia kształtu sześciennego, 
malowane koloraaii rozmaitych rodzajów marmuru, 
dobrze naśladowanego tak że czy to patrząc czy 
dotykając się, można się pomylić. Przypuszczam 
ża Włochy rozbijają się o wynalezienie tajemnicy 
dawnych majolików. Są one ojczyzną fajansów. 
Lecz w tej chwili wszystkie piece europejskie u 
biegają się na wyścigi o palmę w tych wyrobach. 
To tnoże zrazić uajzapaleńszych lubowników.

Będzie zresztą dobrą nauką daną przez wielkie 
wystawy błąd ten, który naprzód uderza, i jak ie­
go narody powinny głównie unikać, jeżeli ebe^ 
utrzymać swój charakter i niepodległość. Jest pra­
widło, od którego artyści stosujący sztukę do 
przemysłu niepowinni nigdy odstępować, to jest 
iż należy zawsze wynalazki swe odnosić do zwy­
czajów własnego kraju. Jest to jedyny sposób po­
zostania oryginalnymi, płodnymi, twórczymi. Jeżeli 
niemi powoduje chęć zysku, słowem jeżeli pracujs 
dla wywozu, będą straceni i utoną w tłumie prze 
mysłowców.

Jedność jest płonnem słowem dla sztuki. Przy 
patrzmy się Włochom w średnich wiekach. Podzie­
lone na mnóstwo państw nieprzyjaznych jedne 
drugim, które w własnem wnętrzu rozdzierała 
wojna, tyrania, głód i zaraza, wydały one niepo 
równane arcydzieła. Niebyło wtady owych uroczy 
stości powszechnych, do których każdy naród za­
wezwany jest dorzucić swój h&racz pokojow,-. 
Każdy pracuje w swojej małej rzeczypospolitej i 
pragnie ozdobić ją  i upięknić: Dziesięć szkół po­
wstało: w en eck a , ra w e ń sk a , b o n o ń sk a , fe ra rsk a , 
m e d y o la ń sk a , flo re n c k a , pizańska, lukejska, 
rzymska, neapolilańska, a każda zachowała swo­
ją  indywidualność, swój właściwy charakter.

Z drugiej strony odosobnienie miałożby być je ­
dnym z warunków postępu w sztukach ? Nic sądzę 
tego. O dobrodziejstwie komunikacyi niemam ani 
cienia wątpliwości, lecz mniemam ża kwestya le­
ży w rozumnem zastosowaniu wpływów. Weźmy 
sztukę gdy była u zenitu swego we Włoszech, 
w piętnastym i szesnastym wieku. Widzimy wszy 
stkich tych wielkich artystów płonących żądzą wi­
dzenia, poznawania, porównywania. Pomimo tru 
duości podróżowania w owej epoce, przebywają 
Europę od końca do końca, wchodzą w stosunki 
z swemi współbraćmi i uczęszczają do szkół swych 
rywalów. Rzym jest celem wszelkich pragnień, 
źródłem, z którego każdy chce czerpać. Mantegna, 
Leonard de Vinci, Rafael, Holbein, Tycyan, Celli 
ni, Rubens powołani przez monarchów, którzy dzie­
lą pomiędzy sobą świat cywilizowany, szerzą wszę­
dzie wieczuotrwałemi swemi dzidy, żądzę i miłość 
situki, łączą się z poetami, pisarzami, światłymi 
lubownikami i wywierają wraz z nimi na ludy naj 
zbawienniejsze wpływy.

Nie łączę się z tymi, którzy sądzą, że te powsze­
chne zgromadzenia sprowadzą znieestnienie sztuki. 
Chciałbym tylko aby w Większym porządku, z wię 
kszym sądem i gustem używano zasobów, jakie 
ten kongres ze-ipala. Lud angielski, niechaj mi prze­
baczą pesymiści, lud angielski tak pragnący pozo­
stać samym sobą i tak lękający się obcych wpły 
wów, pojął potrzebę tego zbliżenia się, i odnosi 
z niego zarazem korzyść i chlubę.

Wykazałem wyżćj niebezpieczeństwo naśladow­
nictwa, lecz sądzę, że Reynolds i Gainsborough mo 
gli utworzyć szkołę angielską za pomocą Tycyana 
Van-Djcka i Rembrandta pozostając malarzami, 
pełnymi oryginalnego wdzięku. Turner, którego żle 
osądziłem w pierwszym moim liście, gdyż widzia 
łem go tylko na wystawie, Turner naśladuje Claude 
Lorraina w swoim Babilonie a nawet Poussina 
w swych Ogrodach hesperyjskich, jednak stworzy! 
krajobraz angielski. Dziś w Londynie instytucya 
nazwana South Kensington Museum założona wce 
lu propagandy, bogaci się skarbami nieocenioaemi 
pod zdolnym kierunkiem ludzi światłych; a zrę­
czni wysłańcy przebiegają Europę zbierając wszę­
dzie na korzyść tego zakłada kosztowne przedmio­
ty, jakie obojętność rządów lub niedostatek pry­
watnych czyni dostępnemi gwineom angielskim. 
Mówią, że to umiejętność, archaizm^ racjj sztuczny. 
Niech i tak będzie, lecz jestto zawsze coś, co wię 
ićj warto niż obojętność. Dążność ta zresztą, któ­
rą wykazuję w Anglii, jest powszechną. We Frau- 
cyi, w Niemczech i w całćj Europie, gorączka na­
śladownictwa i chciwa ciekawość porównywania 
jest udziałem wszystkich. Loż czynić i mówić w o ­
bec tego prądu, który P1? 01® 1 przybiera?

W starożytności umiejętność wskazuje nam epo­
ki, w których się objawiały podobne symptomata, 
w’Egipcie, w Atenach i w Rzymie. Jeżeli wieki te 
nie były twórczemi, udało im się przynajmnićj nau­
czyć ludy poszanowania starych pomników i to by­
ło powodem, iż nam wieki przekazały ich szczątki 
mnićj uszkodzone. Lecz mówiąc o Atenach przy­
pominam sobie, że nieukończyłem mego rozbioru,

i że gród Fidyasza kazał się z^piŁ. ć za vryst .wie 
londyńskićj. Lecz niestety równie tu jak  w kata­
logu angielskim zajmuje on ostatnie miejsce wraz 
z Brazylią i Stanami Zjednoczonemi. Byłaby to do­
bra sposobność udzielić wam moich rozmyślań nad 
przemianami ludów, lecz sądzę, że dość wam już 
tych dysgresyj, poprzestanę więc na protestacyi 
wspólnie z rzeźbiarzem Kossos, autorem pięknego 
p 'piersią z marmuru, przedstawiającego patryarebę 
Gregoriosa. Kończymy na wzmiance o nagrobku 
(oby nie był nagrobkiem Grecyi) utworzonym z ta 
lentem i ozdobionym wyborną płaskorzeźbą przez 
p. Malacatis.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T a r n ó w  4 lipca. Ceny targowe w wal. austr.

Pszenica .  . . .  (za mierzyoę) , . . „ , 4-55 
% to . . .  . . s 2-65
jęczmień . . . r  . . . . . .  1-65
Owies . . .  . . .  „ . , . . . .  1-25
G r o c h ........................................................... 4 0 0
B ó b ................................. „  3 0 0
P ro so ......................................  i-8 0
T atark a.............................. .....................................j-80
K ukurydza......................... ....  „ . . . 3-25
Ziemniaki . . . . .  . .  ............. i-oo
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9-50

,  m iękkie.......................„ ...........................7 2  5
Konicz na p a s z ę .................... „ ......................... 1*40
S ia n o ................................... (za centnar) . . 1-30
S łom a........................................ ....  „ . . .  o-60

a.
Rzeszów 4 lipca. Na dzisiejszym targu 

kowano w przecięciu oeuy następne w w.
Pszenica ........................(za miorzycę) .
Zyto . .   .......................8 . . .
Jęczmień . . .  . . . . . . . . . . .
OwieB.................... .....
Groch ..............................
B ó b ..............................
Proso  ..........................................................
T a tark a .............................. ....
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . .

„ m i ę k k i e .......................  . . .
S ia n o ................................ (za cent.) . . .
S łom a.....................................   . . . .

praktj -

4-25
2*62%
1-70
1-i77s
2-75 
2-50  
2-50 
2-00 
8-40  
6-00 
0-65 
110

Wrocław 4 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro­
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled.
Pszenica biała .

„ żółta . .
Żyto . * . . . .
Jęczmień . . . . . .
Owies . . . . .
Groch .

85-87
84-86
60-62
41-43
27-29
50-54

82
82
69
40

Rzepak (za 150 funt. brutto) 234
48

207

74-80  
73-79  
65-57  
37 39 
24 25  
42-44  

183

Przegląd Polityczny.
W tej chwili toczy się w Wiedniu polemiczny 

spór o to, czy budżet na r. 1863 zaraz ma być 
wzięty pod obrady lub też odłożony na póiaiej. 
Za pierwszem przemawiają głosy rządowe, a to 
zapewnie dla tego radby rząd od razu budżet za­
łatwić, że w takim razie nie zaraz wypadałoby na­
s tę p n e  zeb ra n ie  Bady państwa zwołać, a przeto 
pozostałby czas do przysposobienia p ra c  organiza­
cyjnych, tudzież do prowadzenia układów ma 
jących na celu sprowadzić pojednanie z Węgrami. 
Tymczasem w razie nie wzięcia budżetu na rok 1863 
pod obrady zaraz po ukończenia budżetu tegoroczne- 
go, wypadłoby zwołać Izby powtórnie i zuów kilka 
mies.ęcy z niemi strawić. Izba deputowanych zna 
lazłaby tę i ową potrzebę przeciągnięcia obrad 
bądź przez wnioski bądź przez powolniejsze i ści­
ślejsze zajęcie się przedmiotami danemi. Wszy 
stkiego tego dałoby się uniknąć, gdyby jeden budżet 
po drngim bezzwłocznie wykończono. W kwestyi 
węgierskićj nie zanosi się rychło na zamierzony 
przez rząd kompromis. Dia tego na nowo za 
czynają poruszać potrzebę oderwania od Węgier 
województwa serbskiego, aby przez Chorwacyę 
Siedmiogród i Serbię znaleść środek izolowania 
madziaryzmu. Jeśliby przyszłe zebranie Rady pań 
stwa miało nastąpić w listopadzie dla budżetu na r. 
1863, wtedy znika nadzieja zwołauiasejmów w r.b. 
krajowych. Gentraliści dla tego jednego powodu 
gotowi by przystać na powtórne zwołanie Rady pań 
stwa na jesień. Rząd, jak  się zdaje będzie temu 
przeciwny i zechce odraza załatwić budżet przy 
szłoroczny, a jeśli się uda, to i kwestyę bankowi 
zakończyć, co jednak najtrudniejszem byłoby do 
przeprowadzenia.

Ucisk i prześladowania, które w Biczem nic 
zmieniły się bynajmniej z przybyciem W. Księcia 
Konstantego do  W a r s z a w y ,  zwiększyły się 
po zamachu. Policya rosyjska nietyko że za 
raz w nocy aresztów: ła w pobliżu teatru przecho 
dzących i w domach przeszło 60 osób, chcąc oka 
zać swa gorliwość, lecz nadto policyanci korzysta­
jąc ze sposobności dokazują po ulicach i prześlą 
dują całą ludność, aresztują pod różnemi pozora­
mi przechodzących, szczególniej na Starem Mieście, 
tak, iż w ratuszu jest zawsze kilkadziesiąt wię­
źniów, których czasem bez badania wypuszczają, 
gdyż nic im nie było do zarzucenia. Co do spra­
wcy zamachu, utrzymują jedni, że wypił truciznę 
zaraz po strzale, że dawano mu mleko i inne środ­
ki dla zniszczenia działania trucizny i że już nawef 
w cytadeli umarł; inne pogłoski twierdzą, iż żyje, 
a komisya śledcza bada go w cytadeli. Go do je­
go osoby, obok utrzymującego się twierdzenia, żt 
się zowie Budny vel Jaroszyński cel Horosz i żc 
był czeladnikiem krawieckim, ostatnia pogłoska u- 
trzymuje, iż zowie się Iwan Nikraszew, i że jest 
synem kupca rosyjskiego z Petersburga. Śledztwo
prowadzi komisya śledcza w o j s k o w a  r o s y j s k s

Powszechne jest zdziwienie, iż W. Książę przy­
jeżdżając nie wydał żadnego ak tu , któryby zmie 
nił stan rzeczy, stan samowolności wojskowej a l­

bo przynajmniej jakiegokolwiek ułaskawienia, je­
żeli to można powiedzieć, osób wywiezionych i 
więzionych niebianie. Dziwiono się, że doradzcy 
nie doradzili takiego aktu, że znając położenie 
rzeczy nie doradzili, iż tylko rozszerzenie reform 
na wszystkie Prowincye Zabrane, może zadowol- 
nić ludność, będąc gwarancją wykonania i utrzy­
mania reform. Przyjazd W . Księcia bez żłduej 
istotnej zmiany nie mógł więc w niczem zmie­
nić nieufności i nieukontentowania. Wprawdzie na 
posiedzeniu Rady Administracyjnej w dniu 4 t.m. 
już po zamachu, naznaczono gubernatorami cywil­
nymi trzech Polaków w miejsce trzech Rosyan, a 
mianowicie p. Aleksandra Ostrowskiego guberca- 
torem radomskim, p . Dziewanowskiego guberna­
torem płockim i p. Korytkowskiego gubernatorem au- 
gastowkim w miejsce znienawidzonego tamFanshaw. 
Uważać to chcą za znak usuwania z urzędów Ro­
syan i obsadzania ich Polakami. Mówią, że p. 
Szlenker ma zostać prezydentem Warszawy wró­
ciwszy niedawno z więzienia.

Izba deputowanych w Berlinie zaczyna nacierać 
na ministeryum. Po gwałtownych rozprawach 
piątkowych w tejże Izbie z powodu okólników 
wyborczych, podczas czego i deputowany Bęt­
kowski zabrał był głos, żałując, że nie sądził, aby 
przedmiot wywołany skargą wójta wsi szląskićj 
Diirrgoy, sprowadził ogólns rozprawy, a zatem nie 
przysposobił wszystkich materyałów dla wyka­
zania, jak  sobie władze w Księstwie postępowały— 
przyszło znów w sobotę do zaczepienia poi tyki 
zagraniiznćj. Sybel interpelował ministeryum o u- 
godę z Hesyą z powoda sporu konstytucyjnego. 
Interpelant pyta, czy rząd otrzymał zapewnienie co 
do przywrócenia stanu prawnego w Hesyi, czy 
zmiana ministrów w Hesyi jest wystarczającem 
zadosyć uczynieniem, czy rząd zamierza wystąpić 
przeciw oktrojowaniom przed r. 1852 zaprowa­
dzonym, czyby przystał na zniesienie konstytucyj 
niemieckich z powoda jakich poBtanowień przeci­
wnych prawom związkowym?

W z a c h o d n i m  ś w i e c i e  p o l i t y c z n y m  c isza , 
którą już objawia sam brak depesz, okazujący, 
iż nic ważuego się nie stało. Z Włoch jedna tylko 
ważna wiadomość, że rząd włoski zawiadomiony 
został 3 t. m. urzędową depeszą telegraficzną o 
a z n a n i u  K r ó l e s t w a  w ł o s k i e g o  p r z e z  
R o s y ę  i że poseł rosyjski wiozący urzędo­
wy akt względem tego uznania, już jest w dro­
dze.— Gdzie zamierza się udać Garibaldi z Paler­
mo, doląd jest wątpliwość; jedne wiadomości u 
trzymają, iż popłynie do Neńpolu, gdzie go ocze­
kują, inue zaś bardzo niepewne, że uda się do 
Albanii. — Izba poselska Bejmu włoskiego roz­
trząsała na posiedzeniu w dniu 3 t  m. projekt 
ustawy karnej na zbiegostwo z szeregów i przy­
jęła projekt większością głosów.

Dzienniki francuskie z 4 i.z  5go t. m. są zupeł­
nie pusts. Telegramy przesłane przez policyę ro­
syjską z Warszawy o przyjęciu W. ks. Konstante­
go z wielkiemi niby oznakami radości, podane są 
w tych dziennikach paryskich, lecz nieznajdoją 
wiary i Journal des Dćbats szydząc z wyrażenia, 
telegramu „z okrzykami entuzyazmu “, zapytuje 
się, co to za wielką zmianę i radykalną reformę za­
prowadził W. Książe, któraby ten nagły mniema­
ny entuzyazm wytłomaczyła i usprawiedliwiła, i do­
daje, że czeka pod tym względem doniesień od 
swego korespondenta. Przekonani jesteśm y, że 
wkrótce dzienniki paryskie otrzymają prawdziwe 
wiadomości. Tenże sam dzieuik w numerze z 5go 
t. m. podając treść znanej czytelnikom naszym 
przemowy marg. Wielopolskiego w Radzie stanu o 
obietnicach nowych reform mających dążyć hu 
większej wolności religijnej, mówi także, że obie­
tnice są ogólnikowe i nieokreślone i niemi marg. 
Wielopolski i rząd rosyjski bynajmnićj się me 
skompromitowali!

Z S e r b i i  nic nowego. Układy między rządem 
- ;rbskim a komisarzem tureckim nie doprowadzi­
ły jeszcze do żadnego rezultatu. Zresztą jeżeli za­
jadę sporu ma rozstrzygnąć konfereneya pełnomo­
cników mocarstw w Carogrodzie, to owe układy 
v Białogrodzie nie mogą dać rzeczywiście żadne­

go rezultatu. Wątpimy jednak bardzo, aby Serbia 
'.yskała przez ten obrót rzeczy, aby zykała pozo­
stawiając rozstrzygnięcie swej sprawy przez dyplo 
macyę europejską, zamiast sama korzystając z zatru­
dnienia wojsk tureckich w Czarnogórze, ze zgroma­
dzenia swej walecznej milicyi pod Białogrodem, 
żądać natychmiastowego opuszczenia twierdz serb­
skich przez załogi tureckie, a w razie odmowy u 
derzyć na nie w tak stósownej do tego chwili.

Wiadomości z C a r o g r o d u  donoszą, iż rząd 
turecki posyła jeszcze posiłki Omerowi paszy, któ­
rego wojska po raz drugi odparte zostały przez 
Ozarnogórców poniósłszy wielkie straty. Z  Tesalii 
donoszą o coraz bardziój szerzących się tam ue- 
spokojnościach. Listy ze Syryi a mianowicie z Li- 
banu mówią o *»espokojnościach i mordach ja ­
kich dopuszczają ««  znów Druzowie i Bedu’ino- 
^ie Słowem państwo tureckie drży we wszy st- 
kich swych spojach.

Listy z
. . .  • ® ® Vera-Cruz z Igo czerwca

W  Jork J  U Wiadomość P o n ie s io n ą  przez No- 
ra.ld.zio ą w ‘orjsowskim Morning He-
■ . 0 pod(ianiu się korpusu fraucuskiego. Prze­

d n i e ,  wojska francuskie stojące ciągle w Oriza- 
oa, otworzyły sobie swobodne związki z Vera- 
Cruz i przez zajęcie kilku stanowisk na drodze 
związki te są ciągle utrzymywane a dowóz ży­
wności zapewniony. O poddaniu się zaś Meksyka­
nom wojsko francuskie ani myślało, przeciwnie 
zaś Meksykanie nie ośmielili się ani razu zaata­
kować Francuzów w otwarłem pola.

Antoni Kłobukowski re d ak to r odpow iedzia lny ,
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CZAS z Wtorku 8 Lipca"1862.

Kurs papierów puhlicznycb i pieniędzy.

K r a k ó w  7 Lipca.
Bamknoty polskie za 100 iłr. now. . .  . złp 
Rabie srebra* nowe na mon. polską agio . ,  ;
Talary praskie za 150 złr. now................. talar
Srebro nowe zlr.
Pólimperyały rosyjskie e' . . . . . .  .
Napoleon dory 20 fr......................................
Dakaty holenderskie ważne

„ aostryackie............................£ .
Listy zastawnegalic. z kupon, na mon. ken.

n t v » nft wal- »n ,t-
Obligacje indemn. z kuponami . . . .  
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kup. i be* dywidendy 
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip,

5% Metaliki
•7*

W ie d e ń  7 Lipoa, (telegraf.)

Pożyozka narodowa 
Akcye banka naród, wiedeńs.

,  banku kredytowego
Srebro. *"'*.■* * *
Londyn 10 fant. szterl. . .  ,
Dukat pojedynczy

Wiedeń 6 Lipo*.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5%Metaliki na wal. anstr.  .....................
5% Pożyczka narodowa . • * ................
5% Metaliki na mon. konw. . . . . . .
5% Oblig. indemniz. niższej Anstryi . . . 
5 % „ „ węgierskie . . . .
5 % .  chorw. slow. ban.
5% „ » galicyjskie .  . .
j*/ m .  bukowińskie . . .
5%  „ a siedmiogrodzkie ,
5% Pożyozka nowa wenecka . . . .  . 

L is ty  z a s ta w n e .
5*/* banka naród. 12 miesięczne.................

u s u 4 lotnio . .  . . .
„ B „ 10 letnie . . .  .
,  a » losowane w wal. anstr. 

4% Tow. kredyt, galicyjskie
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Loty poż. skarb. * r. 1860 cale 
Ł z r. 1889 cale

„ x B i  r. 1854 na 4%  . « . 
Bilety rentowe Como . . . . . . .
Losy zaklai'u kredytowego . . . . . .

,  trycstskie na 4J */, .................
„ żeglugi par. na Dunaju , . . .  . 

— - ■ ■ Esterhazego na 40 zlr. . . .
. 4 0  ,  . . .
r 40 
» 40 
s 4« 
.  40

n Księcia
s  Księcia Salm
,  Księcia Palfly
B Księcia'CSary
x Hr. St. O. nois
x Miasta Budy
x Księcia WindischgrŁtz, 20 „ . . .
x Hr. Waldstein „ 20 n . . .
„ Hr. Keglewicza . 1 0  „ . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .  

Akcye banku naród, austr. , . . . . .
zakładu kredytowego . . . . . . .
żeglugi parowej na Dunaju. . . . .
kolei północnój Ces Ferd. . . . . .

x rządowój ......................
i n zachodniej Ces Elżb. . . . . .  
x Pardubickiej . . . . . . . . .
x N adcisańsk iej.............................
x Południowej . . . . . . . . .
x Galicyjskiej .  ..........................

Amsterdam 100 zł. hol. . 
Augsburg 100 zl. nadreń. . . 
Berlin 100 tal. . . . . . . .
Frankfurt n. M. 100 sł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. . . . 
Hamburg 100 markdw . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . .
Liwomo 100 lirów . . . . .
Londyn 10 fantów. . . . .
Paryż 100 franków . . . .

W a lu t y .  
Cesarkie korony . .  . . . .  

x pól korony . . . .
x dnkaty na wagę .  . .
x ,  obrączkowe . .

Złoto al marao . . . .  . 
Napoleoadory . . . . . . . .
Suwereny , ,  , 1 ! ’- . 
Fryderyki . . . . . . . . . .
Luidory  ...................... ■ .  ■
Suwereny angielskie , .  . £ . 
Imperyaly rosyjskie . . . . . .
Srebro . . . . . . . . .

x kupony . . . . . .
Talary związkowe „ . .  »
Pruskie bilety kasowe.................

L w ó w  4 Lipea.
Dukat holenderski . . . . . . . . .

austryacki. .  p . . . . . . .  .
Półimperyał rosyjski . . . . . . . . . . .
Rubel rosyjski. . . . . . . . . . . . . .
Talar pruski. ..........................................
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr..

,  ,  . . .  w mon. kon.
Oblig. denn. bez kupon. . . . . . . . .
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  6 Lipoa. 
Półimperyaly i  . . . .  .  rubli
Obligi skarbowe ................................

W o n  . . ' .............................  .
Listy zastawne H I o k re s u ....................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Ąkcye kolei żelaznej warszawBko-wiedeńskiej

W r o c la w  5 Lipca 
Banknoty austryackie w mon. nowój 
Polskie bilety bankowe . . . . . .

x listy aastawn*
Poznańskie listy zastawne 4%  . .  .

n 9 */ • • •
Obligi kolei krak.-szlązk.

żądają płacą
367 361
109 407
79j 78j

125; 124>
10 55 10 40
«0 22 10 8
6 6 6 97
6 13 6 6

84 — 83 -
SU — 79 —
72 25 71 26
82 60 81 60
228j 226 i
ioo; 100

zlr. c.
70 85
82] —

e i2 _
216 _
1261 —

. 12S —
6 12

■6 50 
88 85
71 50 
88

2 26
72 60 
ł l  26 
71 26 
71 26

100
•It'4 26 

102 -  

86 60 
78 76

82 2
24 26 

91 25 
17 — 
134 -  
122 —  

94 51 
97 60 
39 60 
38 3 i 
37 26 

8 36 
-17 16 
22 86 
24 25 
16 26

818 -  
217 80 
436 — 

1945 
452 6* 
167 26 
27 75 

147 -  
284 -  
427 -

66 40 
82 75 
71 40 
87 -  
71 75
rz —
71 -  
70 76
70 75

99 50 
14 

101 60 
96 30 
79 26

■«2 — 
123 25 
9 75 
6 76 
31 80 

121 -  
94 -  

*7 — 
19 25 
38 10 
36 75 
18 10 
36 90
a  60
24 — 
16 —

816 
417 70 
433 
1942 

262 - 
57 — 
27 50 

147 
83 60 
£26 60

«  3 ET - —
* 3 <07 80 07 60
i  4 •—

'S1 3 08 — 107 80
a
3 | a 3

95 50 95 20

I _
i  3 '.28 10 128 —
Q 3 ł 50 70 60 60

17 70

13 
6 13

10 21

11 76

2 91 
10 63

17 60

6 11 
6 11

10 17

U  70

12 87

125 50
126 50

szawy. Paulina Liszozyńska ob. z Warszawy. Antonina Fili­
powicz żona urz. z Warszawy.

Wyjechali: Berta Liśniow»ka właśo, dóbr do Tarnowa
Józefa Stuka ob. do W rocławia. Jó/ef Wędryohowski wł. 
dóbr do Polski. T. Gaidzic ob. do Krzeszowic. Walenty Hi- 
okiewicz dz. dóbr. do Wiednia. Antoni Stępkowski kupiec do 
Wiednia. Marya Krzystkowska żona urz. d > Tarnowa. Leo­
nard Serafiński notaryus* do Galioyi. Ks. Stanisław Giebuł­
towski do Boohoi. Radoóska Ludwika ob. do Galioyi.

HOTEL SASKI. Adam księżę Woronieoki z żoną, Aleksan­
der Bzowski z żoną, Józef hr. Wielopolski. Józef Pietrzyoki, 
Eustachy Sobolewski, W ładysław Sapaiski, Rudolf Życiński, 
Skórski Teodor, Stanisław Linowski, Józefa Woźniakowska, 
Karol Godefroy, Józef Daszkowshi ob. z Królestwa. Klotylda 
hr. Grocholska, Stanisław Rudzki dym. rotm huzarów z Ro- 
syi. W ładysław hr. Rej, Mikołaj Baltaziński, Bogusław Ho­
ro dynski, Józef Piotiowski, Ki. Aleksander Słowiński, Ks. 
Jan Kitrys prob. z Galicyi. Grzegorz Flondru, Grzegorz Ta­
bor* ob. z Bukowiny. Ludwik Końoieiski ob. z Podola.

Wyjechali-. Karolina Bierzyńska, Adam Gostomski, Balta- 
ziriski Mikołaj, Józef Baum, Wilhelm Romolacz, A. Miano­
wska, Bolesław Wyrwicz, Aleksander Władyczek, Paulina 
Luboszewska, Józef Nowakowski, Bronisław Geppert, Por 
tner, Frańc. Starzycki, Teressa Wojczyńska. August Kościel- 
ski, Edmund Wesołowski do Galicyi, Cezar Haller, Józef 
Heine), Straszewski Roman do Królestwa, Luoyaa Wojuiło- 
wicz do Pragi.

HOTEL ROSYJSKI, Kujawska Henryka ob. z Warszawy. 
Laska Aniela ob. z Warszawy. Pretzner Józef o. k. komiss. 
wojenny ze Lwowa. H r ., Bobrowski J. wł. dóhs z Galioyi. 
Greger Julius redaktor z Pragi. Balek Wile ław  artysta 
z Pr agi. Bronikowski Ju. wł. dóbr z Królestwa. Poęijpwske 
Emilia żona c. k. urz. z Mielca. Dworaohowski Józef ob. 
z Ciarkewic. Stefański Antoni ob. z Ciarkowic. Caudej Ale­
ksander guwerner z Rzeszowa. Walioki Stanisław o k. ros. 
Major. Bukowski Stefan wł. dóbr z Polski. Maszewski W ła­
dysław ob. z Mirska. Lewakowski Mikołaj prof, szkół wyż. 
z Rosyi.

Cement rzymski
(roman Cement) i

Angielski Cement
(Portland-Cement).

oSo I n § e r a t y .
D y r e k c y a  S p ó ł k i

„TELLUS“
zawiadamia niniejszem, iż wpłaty na jśj Akcye 
i dalsze subskrypeye przyjmują się tylko po dzień 

15ty Lipca r. b.
W dniu Stym Sierpnia r. b o godzinie 

lQtej rano odbędzie się w Poznaniu w sali 
bazarowej Walne Zgromadzenie Akcyonaryu- 
szów Spółki „Tellus11 celem obrania Rady nad­
zorczej. (917-1-3)

DENTYSTA.
Hankowski Franciszek, mieszkający pod N. 42, Judd 

Street, Euston Road, London, rekomendąje swój nowo 
wynaleziony sposób wstawiania sztucznych Zębów, 
które nietylko że są trwalsze, dogodniejsze od wszyst 
kich innych, ale nadto że takowych dostać można za 
bardzo umiarkowaną cenę. (914-1-4)

 -----------■-----   —---------------------- — --------- --------’ V

Z a w i a d o m i e n i e .
\ t j  i yfuknaii -.il n u 

Zostawszy ze służby rządowej uwolniony, mogę 
| się teraz powierzonym mi interesom krąjowego To 

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Kfa- 
I kowie zupełnie oddać i dla tego oznąjmiam, że w usku­
tecznieniu planów, rozmiarów i obliczeń wartości bu­
dynków assekurować się mających, chętnie i bezpła­
tnie przysługę moją na miejscu, na wezwanie tych 

M ateryał używ any do budow li w sze lk iego  szanownych obywateli obwodu Sądeckiego ofiarować 
rodzaju, przystaw ianiu  m ostów m urowanych, mo8tL któtym liczne zatrudnienia i ząjęcia innostronne
cystern , piw nic, studzien, lub g r o b o wc ó w, | “ n S 2 6 'm w  1862.

' iSebald Freund,
Ajent Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń od ognia w Nowym Sączu.

zgo ła  w szędzie, gdzie w iększym  i szkodli­
wszym  jest w p ły w  w ilg o c i, jako jedynego  
środka przeciw  zamakaniu lub w ilgoci, uży­
wa się cem entu murując fundam enta, tynku­
jąc facyaty, rów nie jak  do w yrobu ozdób  
architektonicznych.

Cement rzym ski i angielski portland w  ga­
tunkach n ajlep szych , sprzedaje po cenach  
fabrycznych od kilkunastu lat utrzymujący 
tenże produkt w  kom isie D om  H andlow y

Antoni Hoelcel
Ł , W  K R A K O W I E ,

P I S A 3  Z,
mogący od godziny 9 do 12ćj pnfed poł.. od 3 do 6$  
po południu ząjac się bez przerwy pracą kancelaryjną 
znajdzie u m i e s z c z e n i e  w kancelaryi Adwokata 

o w Krąkowie. lod

Ogłoszenie.
(860-3)

Dwaj Teolodzy, Polacy,
wakaoyi, t. j. na Sierpień i Wrzesień dostań się ża Nauczy­
cieli do domów obywatelskich, uważająo nie tak na nagrody, 
jak na pożycie.— Bliższa wiadomożó pod adresą: K.TSt w 8e- 

1'minaryum Ołomonieckiem (Olmutz). (833—3)

Orzeźwiające, z przyjemnym 
smakiem i zdrowe

(637-6-6)

są  następujące z najczystszej w od y  źródłow ej 
w yrobięne

Najpiękniejszy niebieski łupek doj 
pokrycia dachów

15” □  złr. 
14”

11— 12”

10”

9”
8 ”
V

cent. 65 
60 
55 
50 
45 
40 
15

za  □  sążeń ® £ S f f* C e n y  w  w i ę k s z y c h  p a r t y a c h :
Woda Sodowa czeli kwaśno węelano-gazowa:

we flaszkaoh po 
w kamionkaoh . . . 
w wielkich flaszkach 

dtto
,Syphon“ zwanyoh .

centów 16, 
16,

1Kopa płytek, z których 3 1/ ,  kóp potrzebne na 
żeń kwadratowy cent. 40, poleca.

Alfred B assl,
w Opawie (Troppan) na Sslązku. I " 0<"‘ *elazaO-kw»śna . . . .

Obstalunki wraz z dołączeniem należytości uprasza UiQJąoj^kstrakt malinowy. a . . . . . 
się franko nadsełaćJ (563-5-10) | V  G ł ó w n y  8 k l a d :

, z należy toóoią za flaszkę
w m ałych flaszkach „8yphoń“ zwanych . . 

dtt* z należytoóoią za flaszkę
Angielska W oda i Sodowa we flaszkach oryginalnych 
Lemoniada gazowa we flaszkaohi.. . . . . . . .
M oda Seloerska d'o ......................i .
Musujący poncz z herbata we flaszkaoh .
W oda żelazno-kwaśoa

15, 
85, 
10, 
80, 
25,  
20,
16. 
40,  
20, 
25,

  „ W a lln e r -
otrzymanćj koncesyi otworzył niżój | s tr a sse “ I f .  2 6 9  W W ie d n iu .

S e l t e n  Ą *  L ó t c e n b e r g .
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się za pobra­

niem należytości jak  najpnnktnalniój 1 1

Kółko Domowe,
pisracw  p o ś w ię c o n e  p o ls k im  r o d z in o m

wydawań'!
w W A R S Z A W I E ,  

w poszytach miesięcznych z drzeworytami w tekś­
cie z dodatkiem rycin, mód odbijanych w Paryżu, 
tablic, wzorów, do 'haftu, kroju T kolorowanych 
deseni kanwowych; prenumerować można obecnie 
na wszystkich stacyach i urzędach pocztowych ga 
icyjskich oraz w urzędzie pocztowym w Krakowie 
po cenie: kwartalnie 2 złr. 86 cent.

półrocznie 5 „ 71 „ u
rocznie 11 „ 42

Drugi rok istnienia pisma poczyna się od miesią­
ca kwietnia roku bieżącego, od którego to czasu przyj­
mować się może prenumerata, gdyż z roku pierwsze­
go rozeszły się już wszystkie poszyty. (952- 1.3)

13
14
lO
3

92
63
65
70
83

6 6 
6 7
0 45 
2 1 
f. 89 

78 93 
83 93 
70 98 
*? 15

28

11)

75

'6 70

A 61

Renta ł* /..
P a r y i  3 Lipca

Konsole.
L o n d y n .  3 Lipca

87)
W iz

98g

-  2) 
71 25

103

68 45

91?

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
a grakowa io  Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu “ do W ar- 

tnawy  8 rano; 3. 30 po południu “  do Wro&ławiit 
8 rano “  do Ottrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano ~  do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór — do Rneemowa 6.'15 raso; “  do Ir te -  
licaki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 ran*; 8 30 wi*czdr. 
z Ottrawy do Krakowa 11 rano. 
z Oraniey do Sncnakowy 6. 30 rano; 11. 37 przed poł.; 3.15 

po południu.
■ Sncnakowy do Oraniey 11. 16 przed poł.; 2 . 26 po poł., 

7. 56 wieczór, 
ze Lwow a  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór, 
z Rnetnowa do Krakowa 1. 40 po południa.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa * Wiednia 9.45 rano; 7.' 4S wieczór — * W'ro- 

ctaw ia  i Wartnawy 9. 45 jrauoi 5. 37 wieczór ~  
z O ttrawy  (przez Bogumin (Oderberg) z Pru* i5. 
27 wieczór — ** Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — * Rnetnowa 7. 40 wieczór; ”  s Wielicnki 
6. 40 wieczór. (

do Rnetnowa z Krakowa 1 1 . 84 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 16 wieczór.

SMTWódki Gdańskie-^
iVX" wyborowe^.. t

Dubelt-A nyżóW kę, 'Goldvvxisser, K m inkową, 
P om arańczow ą, R ostopczyn butelka ory­
ginalna . . . . . . . . . . . . . . .  90 c.

W ein-A nyżów kę, R óżow ą, W aniliow ą, Kmin­
kow ą, G o ld w a sse r ..................1 złr. 2 0  c

N abyć .można w w iększych  partyach, lu 
pojedynczych butelkach w  Handlu

K aro la  H erm ana  w Krakowie
(1 9 ^ 1 2 -1 4 )

Na mocy  
podpisany

Blóro komisowe w  K o ł o m y i ,
przyjmując polecenia wszelkich interesów w  kraju 
i za granicą, a m ianow icie: sprzedaży lub kupna 
zboża, okowity, drzewa i wszelkich ziem iopłodów, 
wyszukanie kupna lub sprzedaży m ajętności w iej­
skich lub miejskich, dzierżaw lub dzierżawców, 
ofieyalistów prywatnych, guwernantek lub nauczy­
cieli dla dzieci —  nareszcie w szelkie obstalunki 
narzędzi rolniczych i Maszyn, a złączywszy swoją 
agendę z biórem informacyjnem Lw ow skiem  i innemi 
w  obwodowych miastach jakotei z najcelniejszć- 
mi domami handlującemi, będę m ógł wszelkim  zle 
ceniom zadosyć uczynić. (778-3-5)

Upraszam o względy W W . pp. Obywateli w iej­
skich i miejskich, Dzierżawców i Kupców —  i go­
tów  jestem  na listy frankowane lub ustnie w szel­
kim życzeniom w  wyż wym ienionym  zakresie od­
powiedzieć. W alery M aciejowski, w  Kołomyi.

Sir u— i . .  S k ład y  zam iejscow e! _____
BADEN. p. Hayder „pod Majtkiem.“ GRAC, pp. Bracia

Oberran*m*yer. -  SALZBURG, p. A. Florinek. **. BRODY, 
p. Filip Nuestein. (723-6)

Jest do sprzedania Wieś G l i n i k  ś r e d n i  w ob­
wodzie Tarnowskim położona, ljcząca koło 300 mor- 
gow gruntu i łąk, a 500 lasu. Bliższą wiadomość 
można powziąsć pod.X, 91 ulica Grodzka.
n J 6T Q°R s.PQ~edania R e a l n o ś ć  przy Krakowie, 
pod L. 96 i 97 na przedm. BiaseL Bliższą wiado- 
mosc można powziąsć pod L. 91 ulica Grodzka,

W  najkrótszym  czasie, gdyż już
l so Sierpnia 1863 r.

^ “^"-'hastąpi ciągnienie

V 1?hrabiego St. Geoois,
_. ' v  l» o  4 2  a s tr . LlJUl- 1*4 ifUa 
( j f ó w ł ip  t r a f n e  wynosi: 

5 3 , 5 0 0  z ł .  w. a.
N a j n i n i e j s z e  w y g r a n e  k a ż d e g o  l o s i  

w y n o s i  6 8  zł. 2 6  c . —  O g ó l n a  s u m a  w y ­

g r a n y c h  t ń j  p o ż y c z k i  9 ,264 ,402  zł.
Losy te sprzedaje podpisany Dom hurtowny, 

oryginalne, zupełnie podług kursu, i dołoży usil­
nego starania, by wszelkie zamówićnia na ta­
kowe do dnia 15 Lipca 18 6 2  włęcznie po 40  
zł. w. a. mogły być obliczane. By zakupno tych 
losów każdemu ułatwić, sprzedaje podpisany dom 
hurtowny takowe Jakże na 10-miesięezne raty 
podługi wartości imiennćj z doliczeniem tylko 4  
zł., przyczem jednak los gra już na korzyść tego, 
który pierwszą ratę zapłacił; można zatem nie­
znaczną wpłatą 4  zł. wygrać główne trafne 
5 2 ,0 0 0  zł. * ...... ,  -

J a n K . S o t h e n ,
Powyższe losy są do nabycia u  

(898-5-16) J ó z e f a  B a r t l a  w  K r a k o w i e .
1 UI .t/L/ikd. 

rit t p O G Ł O S Z E N I E .
, .  ń ■’> ę 1 “ • i -i' u -■ i. i iiH-j.

KOLEJ
u p r z .

GALIC.

Kamienica intratna,]
w łasn ością  sukcesorów  śp. R ajskiego będą­
c a ,  jest pod korzystnem i warunkam i do 
sprzedania. (43—16)

Bliższa wiadomość w domu pod L. 105 przy ulicy

KAROLA
1- -< f C i  1 \>  z.

10holy Z e g a r m i s t r z o w s k i e> * , V i ; j V J. i . e. i i. . 1

zamierza

na przestrzeni kolei
Z Krakowa do Rzeszowa, wraz Zl kolejami* bocznemi, oraz na przestrzeni

.. u— . (i 1 z Rzeszowa do Lwowa,
Grodzkićj, naprzeciwko ck. Sądu krajowego na I. pię- poruczyć za roczną kwotę ryczałtową w droczę ofert, dwóm Zegarmistrzom, z których ieden 
trze, lub u Wg» Zuckera, adwokata w Krakowie. j musj jjy  ̂ zarpieszkały w Krakowie, a drugi we Lwowie.

Zaprasza się przeto Przedsiębiorców, by ?ferty swe podali do Zarządu Ruchu w Krakowie
jn d jd s lć j d o  <j  ■< >. * t  ' u  .4j**.A.

W* 15 Sierpnia r. b.
Do oferty należy,!przyłączyć wadyuill w kwocie 200  z l T -  wal. austr. w gotówce 

lub papierach, i oraz wyraźnie wymienić, że warunki ugody, zostały , przeczytane i podpisane. 
Nakoniec powinna oferowana suma ryczałtowa h yć w y r a ż o n a ^ c y f r a m i  i literami.

O d  Zarządu Ruchu ck. uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika
'  w Krakowie, dnia 2  Lipca 1 8 6 2 . •- s l  .o«. « .X  * K - u > 1 -Lbi

TKirr

Przyjechali od 5 do 7 L ipca 1862. ,, v
HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Byszeweki ob. z żoną z Pol- 

■ki. Ludwik Byszeweki ob. z śonę z Polski. Adam Byszew- 
ski ob. z żoo* * Polski. Michalin* Brzozowska wł. dóbr 
■ Galioyi. Kofi* Kowalska pb. z Polski. W alęrya Liśniewska 
ob. s Polski. W ładysław  Sliwowski ob. z Warszawy. Karo­
lina Śliwowska ob. wdowa z Warszawy. Wilhelm Riedel 
fabrykant z Bilska. W ładysław  Kwiatkowski w ł. dóbr z Pło- 
eka. Katarzyna Kwiatkowska wł. dóbr z Płooka. Feliks Her- 
maaowiez ob. « Warszawy. Iguany Hermanowiez ob. z War-

T s t  a u i a B a , ®

FRTD, FRIEDLEINA
W  KRAKOVYIE

u l i c a  G r o d z k a  za łożon y  zosta ł

Wielbi Skład
aa

pierwszych fabryk zagranicznych i krajowyrih 
jako to: (583-6) ^

Francuzkich, Drezdeńskich 
>  ̂ i Wiedeńskich,

w najwytworniejszym guście i wyborze tak wiet 
kim i tanim jaki dotąd jeszcze nie istniał w Krâ  
kowie; tak, iż obicia ze szlakami dostać można 

w tymże składzie na pokój mający: 
łokci szerok. 8 J dłogości 4 wysok. za zlr. 4 cent. 20

» ” ® n 4J x ' » n 5 x 40
» 11 u <4 « -V „ „ ! 6 „ ‘-50

. ^  ® ■> » u » t o  „
ltd. ltd. itd. itd.

Tudzież rzeźbione sztukaterye do ozdoby sufitów
Ras ifcliefs Rosety Narożniki

»ałe i złocoąe, także Obicia pałe Sufity 
2 Rozetami, Narożnikami, oraz wielki wybór

itor do okien
zalecających się szczególniej 

g u s  t e  m t t a n i  © ś c t  ą .
Wszelkie obstalunki uskutecznia się jak naj­

punktualniej, —  d w ó c h  p r a k t y k a n t ó w
dobrej konduity może być umieszczonych w tymże 
handlu.'

' I  U

■^'D otrzebny jest NAUCZYCIEL na wieś do 
M dwóch matych chłopców. — Zgłosić się 

do właściciela domu przy ulicy Grodzkiej pod L. 62 
w Krakowie.____________________________(914-2-3)*?

Ś w i e ż y c h

Wód Mineralnych
„p ostać m ożna pakam i jakotóż cząstkow o

po cenach bardzo umiarkowanych
w głównym Składzią; podpisanego: 

do którego . 4 ,

w każdym tygodniu świeże tran- 
(573-6)1 > sporta nadchodzą-

W. Goldwasser,
na Stradomiu w domu p. pypresa w Krakowie.

Ogłoszenie licytacyi.
i d .  q   i__  | i

C. k. Dyrekcya wojskowej inżynieryi podaje niniąj- 
szem do publicznej wiadomości, że z powodu, iż na 
ogłoszoną w N. 100, 101 i 102 „Czasu" Krakowskie­
go licytacyę względeul sprzedaży zabudowań byłego 
magazynu wojśkowego z przynależącemi do tychże po­
lami i ogrodami w Gtęboce, nikt nie stanął, ani też ża­
den ofert podanym nie został, — we Czwartek dnia 
17 Lipca 1862 odbędzie się pod tymi samymi warun 
kami w kancelaryi ck. wojskowąj komendy miejscowąj 
w Jarosławiu druga publiczna licytacya, na którą się 
pp. kupców zaprasza.

Lwów dnia 24 Czerwca 1862. (909-2-3)

(9 4 9 -2 -3 )

H a m b u r g s k o - a m e r y k a ń s k i e  T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  

i Ź e i r l u £ : i  ń a k i e t o w e j .  v  1 ,g l u g i  p a k i e t o w e j

arowa
podług okoliczności przytykając, do Southampton♦ 

Parowy okręt p oczto .w y„S ak son ia"  kapit:U1 w Sobotę dnia

»
v
y>

„Ba w a r i  a, “ 
„ H a m m o n i a “ 
„ T e u t o n i a "

n
r>
1P

19

12 Lipca,
26 Eapca;
"9 Sierpnia 

23 Sierpnia 
6  W rz e ś n ia

Do m Z l e c e ń  
„Braci Chotomsklch, Koronowlczai 

> , i Spółki"
w K R Ó LE W C U  W PR U SA C H ,

zaw iadam ia szanow ną P abliczn0®®» iż celem ułatw ię. I 
nia krąjow i stosunków tak rolniczych, przemysłowych, 
akotćż i handlowych z zagranicą, urządziliśm y od | 
W ą |a  r ’ w  Ł o n d y » , e  u

Filię naszego domu,
którego adres:

,Chotomski, 8 Great College Street, Camh- 
den Town, London 

NB. W  danym tu porządku prosimy adresować dla 
łatw iejszego zoryentowania się Iistonoszów w L on­
dynie Sf. W .  (854-3N

   ■ lit* OJ  ___  * >

- Meier, Sobotę
Schwensen,  „  Sobotę 
Taube, Sobotę 

„ B o r u s s i a "  m Trm tąann, „  Sobotę
Ceny p r z e w o z u  osób:

^ . Pierwsza kajuta,. ^  Drugft k8juta:
ÓO N o w eg O  Jorku w pruskim kurancie * ' * * . *  . ^  1 0 0  tal.
do S o u th a m p to n ...........................1-u «  fu n t. szterl. 4 ,  f  szt. 2 szy i. 1 0 ,

Ekspedycye żaglowych okrętów ładun owych do tego Towarzystwa należący0*1! nastąnja; 
do N o w e g o  J o r k u  1 5  Ł l p o a  okrętem ładunkowym „Donau," kapitan M eyer,

Bliższych; szczegółów udziela^ (717-7-8 )

Miedzy-pok{a d .
60 tai 

f: sat- 1 sz. 5.

j u f f u s t  B o l tę n , następca Wm. Mdlera w Hamburgu.

W

'  H I  M -
IBRYGATOR t-ĄK i DRENAR2

K r a k o w i e ,  p r z y  u L i c y  S ł a w k o w s k i e j  p o d  L .  2 7 3 ,
n. . V M. ■).))' li?lu -. . . -«»anvch, nie hRdviAma zaszczyt ’oznajmić ia n ie j« em, że z pow odu'l'icznych . z,a“ ^ i.<3f’'  dotąd już  otrzym a“y ch’ Dle będzie móg} ng łn i .

i »a p r z y z b L lo  nowych ^  * «  P

W Drukarni 0CZASU.«

S K Ł A D  M E B L I
w pałacu dawniej Wielopolskich,

aopatrzony został we wszelkiego rodzaju M eble tak k rajow e 
ak  i zagraniczne, jako tćż  obicia pokojowe, a  to podług najno­

wszych wzorów i gustu , k tóre podpisany p o le c a ją  6lanow nćj 
Publiczności, nadmienia, iż przyjm uje także w  zamian stare M e- 
1 le i w szelkie obstalunki roboty  tapicerskiój, takowe rekom en­
duje jako  trw ałe i  pewne, będąc M ajstrem znającym aię, i te 
sam wyrabiając.

(946-2-3) F r f tn e l a a e h  P r o W o w s l d ,

, przyszl* jeąieh przyjąć t  JmaJo noWycb r0D0t ^
Je s t to  zatem we własnym- i8teresie p p . 'W * ^ 1̂  d<ibr, cBcą'cych ®ego liiehu,

b y  s ię  w  j a k  n a jk ró ts z y m  c z a s ie  z e  m n a  Po r®5>, 7  ? % ż  b ę d ę  p rz y lń u  ony W w y k o n a n iu  ro b ó t  z a c h o w a ć
p o rz ą d e k  p o d łu g  da ty  ty c h ż e  z a m ó w ie n ia  

ju ż  Wkrótce zam knę plan moich czynno^®1 r0  •
O p ró cz  budowli łąkowych i  drenoU3Clń< p rzy jm u ję  urządzenie cegielń, ja b ryk  wyrobu rur do drenowa­

ła, pieców do wypalania wapna, cementu, gip$u ; t> p  m og ę . *  a k « te k  m 0ich  praktycznych wiadomości
ach o w y c h  za rę c z y ć  najlepsze V \ ■ y ■ U J » ,      • *

W s z e lk  e maszyny na.rz§dzm  i t .  p . n a leżące  <j0 te g 0  f»ohu, sp row adzam  sam  z najsłynniejszych fabryk 
a cenach najt(xaSZy ch. , -  u  • u . 0 . . .  . .  i

P rz y te m  pozw alam  sob ie  p o w tó rn ie  zw ró c ić  uWagę n a  w y d an ą  p rzezem nie  b ro szu r?  7 -a rk u szo w ą  w 

zy k u  p o d  ty tu łe m : _  .  i"*-"-* >ojih m j .  v.
..Praktyczny Gospodarz Łąkowy,"

ęd ą c ą  d0 n a b y c ia  ta k  u  m n ie  j a k  i w  k a id ó j Z8aczńiej»?dj. ^ ię g w rtii  *ka c e n ę 'T  i ł f .  w . a. —  B ro sz u ra  t a  za- 
ł j e r a  oprócz wszystkich j e a u ł  względem obcko(jzenia się 2  łąkami, t a k ie  wszelkie metody wyrabiania 
siana, i j u ś  b a fd ź o  w ie lu  W ła ś c ic ie l i  "d ó b r u rząd z |)p  sw4 ) zbiór dana  p o d łu g  m oich  w sk azó w ek  i  j a k  n a jw lf

k » r iy ś c lą . —  K w M f r  ^ C z e r w c u  1 « 62  r - _______________ ______ ___________  (8 0 4 -3 )

Rządzea Drnkarni, Antoni Bother,


